
16 marca 2021 r. Nr 11 (1192)
Cena: 3 zł (w tym 8% podatku VAT)

• str. 24.

Chcemy chronić  
bioróżnorodność • str. 13.

• str. 9.

Nie ma chętnych 
 do prowadzenia kasy

• str. 12.

Krapkowice mają króla 
• str. 4.

Przebudowa  
za 1,7 mln zł

Ewakuowali  
przedszkole

• str. 10.

Zalewa  
ich błoto z pól

ISSN 1505-4861

Ptasia grypa, którą wy-
kryto na fermie w Żużeli, 
nie jest niebezpieczna dla 
ludzi. Co innego u zwierząt, 
dla których śmiertelność na 
tę chorobę sięga niemal 100 
proc. Jak informuje Główny 
Inspektorat Weterynarii, 
dotychczas nie stwierdzono 
na świecie ani jednego przy-
padku zakażenia wirusem 
HPAI/H5N8 u człowieka 
i w chwili obecnej nie ma 
podstaw do wprowadza-
nia ponadstandardowych 
środków prewencyjnych w 
odniesieniu do ludzi. Wska-
zana jest pewna ostrożność, 
szczególnie u osób zawo-
dowo mających kontakt z 
drobiem i ptakami dzikimi. 

Jak relacjonuje Powia-
towy Lekarz Weterynarii 
w Krapkowicach Bogusław 
Krasowski, bardzo ważna jest 

pro�laktyka, która polega na 
zabezpieczeniu gospodarstw 
przed dostępem dzikich 
ptaków. Nie powinno się w 

takich miejscach ich dokar-
miać. 

Dokończenie na str. 3.

Strażacy zostali wezwani 
na miejsce dokładnie o go-
dzinie 3.38. Do akcji zadys-
ponowano 4 jednostki z PSP 
w Krapkowicach, 2 jednostki 
OSP Rozwadza i po jednej z 
OSP Żyrowa, OSP Krępna i 
OSP Jasiona, a także pogo-
towie energetyczne. Na czas 
prowadzonych działań we-
zwano też OSP Odrowąż w 
celu zabezpieczenia terenu.

Jak wynika z informacji, 
w domu zapaliło się podda-

sze. Gdy rodzina zauważyła 
pierwsze płomienie, bez-
zwłocznie ewakuowała się na 
zewnątrz. Jeden z domow-
ników jest druhem lokalnej 
OSP, przez co próbował wła-
snymi siłami zatrzymać roz-
przestrzenianie się ognia za 
pomocą gaśnicy. Działania 
okazały się jednak daremne, 
gdyż ogień był już zbyt duży.

Dokończenie na str. 3.

Spłonęło poddasze
Do niebezpiecznego zdarzenia doszło w 
czwartek 11 marca w Rozwadzy. W jednym 
z domów przy ulicy Parkowej wybuchł po-

żar, w wyniku którego spłonęło poddasze. 
Ewakuowano 6 osób, nikt nie został ranny.

Ptasia grypa  
atakuje

W piątek 12 marca Powiatowy Inspektor Weterynarii potwierdził wystąpienie ogniska wysoce 
zjadliwej grypy ptaków (HPAI) w powiecie krapkowickim. Choroba pojawiła się na fermie kur 
w Żużeli i jest niegroźna dla ludzi. Zgodnie z przepisami sanitarno-weterynaryjnymi całe 
stado, czyli około 10 tysięcy kur, zostanie wybite. 

Co się udało, co się rypło…
Niebawem minie połowa kadencji samorządowców. Kiedy po wyborach zasiadali na urzędach, 
obiecywali wiele i ambitnie, ale minęło 2,5 roku czasu, jaki daliśmy im my –wyborcy - na 
realizację obietnic wyborczych, więc czas zobaczyć i sprawdzić, co się udało. Wójtów, burmi-
strzów oraz starostę zapytaliśmy o sukcesy i porażki.

Włodarze chętnie lub 
mniej chętnie (to zależy) od-
powiadali na zadane pytanie. 
O ile jednak na część doty-
czącą sukcesów każdy miał 
bardzo wiele do powiedze-
nia, a niektórzy mieli wręcz 
spore problemy, by zmieścić 
się w przyznanym limicie 

wersów wypowiedzi, już jeśli 
chodzi o porażki, większość z 
nich niechętnie odpowiada-
ła, niektórzy udawali, że nie 
zauważyli tej części pytania 
bądź dyplomatycznie ucinali 
temat tym, że porażek po 
prostu nie ma, choć dosko-
nale wiadomo, że w każdej 

gminie są rzeczy, które po 
prostu nie wyszły… Czytel-
nicy, zobaczcie, co mieli do 
powiedzenia i oceńcie sami. 
Wyborcy mają jeszcze 2,5 
roku czasu, by ocenić i roz-
liczyć swoich samorządow-
ców. Warto jednak pamiętać, 
że oceniać powinniśmy ich 

cały czas, rok za rokiem, nie 
zostawiajmy tego na sam ko-
niec kadencji, gdy przyjdzie 
nam podejmować decyzję, 
kto będzie rządził przez ko-
lejne lata…

Dokończenie na str. 7.
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Numery alarmowe:
Pogotowie gazowe 992

Pogotowie energetyczne 77 466 13 25

Przydatne telefony:
Szpital Powiatowy w Otmęcie 77 446 72 28

Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Krapkowicach 

 77 407 97 00

Komenda Powiatowa Policji w Krapkowicach  77 407 97 23

Straż Miejska Krapkowice 77 466 13 00

Straż Miejska Gogolin  77 466 67 50

Straż Miejska Zdzieszowice 77 406 44 17

Starostwo Powiatowe w Krapkowicach 77 407 43 00

Urząd Miasta i Gminy w Krapkowicach 77 446 68 00

Urząd Miejski w Gogolinie 77 407 68 00, 77 466 62 47

Urząd Miejski w Zdzieszowicach 77 40 64 400

Urząd Gminy Strzeleczki77 466 81 05, 77 407 66 60  

Urząd Gminy Walce 77 466 01 08, 77 407 60 70

Postój Taxi w Krapkowicach 77 466 14 94

Urząd Pocztowy Krapkowice tel. 77 407 90 80

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75

Jak wynika z danych 
ministerialnych, w zeszłym 
tygodniu odnotowano na-
stępującą ilość przypadków:

- wtorek 9 marca – 9 
przypadków,

- środa 10 marca – 16 
przypadków,

- czwartek 11 marca – 17 
przypadków,

- piątek 12 marca – 10 
przypadków, 

- sobota 13 marca – 28 
przypadków, 1 zgon,

- niedziela 14 marca– 18 
przypadków,

- poniedziałek 15 marca 
– 3 przypadki.

Powyższe statystki 
jasno wskazują, iż mamy 
do czynienia z podwo-
joną liczbą zakażeń w 
porównaniu z ubiegłym 
tygodniem. Coraz gło-
śniej mówi się w opinii 
publicznej na temat ogól-
nopolskiego lockdownu i 
patrząc na rozwój epide-
mii, nie można wykluczać 
żadnego scenariusza. W 
taki sposób komentował 

sprawę dalszych ogra-
niczeń szef Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów 
i pełnomocnik rządu do 
spraw szczepień Michał 
Dworczyk.

Póki co od poniedział-
ku surowsze obostrzenia 
wprowadzono w woje-

wództwach mazowieckim 
i lubuskim. Do tej pory 
obowiązywały one jedynie 
w województwie warmiń-
sko-mazurskim i pomor-
skim. 

(mim)

Koronawirus: ponad sto 
przypadków, jeden zgon 

Raport koronawirusowy minionego tygodnia nie brzmi obiecująco. 
W sumie na terenie powiatu krapkowickiego odnotowano aż 101 
nowych przypadków zakażeń SARS-CoV-2. Niestety jedna osoba nie 
wygrała walki z chorobą.

Plama miała ok. 800 m 
długości i 0,5 m szerokości, 
a zgłoszenie o niej wpłynęło 
na numer 112 po godzinie 
5.00. Jak relacjonował mł. 

bryg. Lucjan Lubaszka z 
Komendy Powiatowej Pań-
stwowej Straży Pożarnej w 
Krapkowicach, nie wiado-
mo, skąd się wziął olej na 

drodze, bo pojazd, z którego 
wyciekł, oddalił się w nie-
znanym kierunku…

(bes), fot. (OSP 
Odrowąż) 

Kierowca dostawczego 
renault jadąc prawym pasem 
jezdni, rozpoczął manewr 
wyprzedzania ciągnika rol-
niczego, nie upewniwszy 
się, czy droga przed nim 
jest pusta. Zjechał na prze-
ciwległy pas ruchu prosto 
„na czołówkę”. Sytuację s�l-
mowali videorejestratorem 
mundurowi z krapkowickiej 
grupy Speed, którzy patro-
lowali akurat drogę nr 423 
nieoznakowanym radiowo-
zem. W pewnym momencie 
funkcjonariusze zauważyli, 
że jadące przed nimi pojazdy 
gwałtownie hamują i zjeż-
dżają na pobocze – wszyst-
ko po to, aby nie doszło 

do zderzenia z „renówką”. 
Zdarzenie miało miejsce w 
poniedziałek 8 marca przed 
godziną 15.00 na trasie 
między Krępną a Obrow-
cem. 33-letni mieszkaniec 
Katowic spowodował realne 
zagrożenie bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym i został 
ukarany wysokim manda-
tem. Był trzeźwy. 

Do niebezpiecznych sy-
tuacji na drodze przyczynili 
się również kierowcy z przy-
ciężką nogą na gazie. Rekor-
dzista pędził przez Pietnę, 
mając 120 km/h na liczniku. 
Tę sytuację też s�lmował 
videorejestrator Speedu. Do 

zdarzenia doszło 3 marca. 
44-letni mieszkaniec gmi-
ny Głogówek przekroczył 
dozwoloną prędkość o 70 
km/h!

102 km/h miała nato-
miast 37-latka jadąca sa-
mochodem marki BMW 4 
marca przez Ściborowice. 

Oboje piraci stracili 
uprawnienia do kierowania 
pojazdami mechanicznymi 
na najbliższe trzy miesiące. 
Otrzymali również wysokie 
mandaty, a na ich konto 
wpłynęło po 10 punktów 
karnych.

(bes)

Uważajcie na piratów! 
Nie brakuje na drogach osób, które lekceważąc przepisy drogowe, 
igrają z życiem i zdrowiem swoim i innych. W minionych dniach poli-
cjanci krapkowickiej drogówki przyłapali na gorącym uczynku kilkoro 
z nich, a „wyczyny” piratów sfilmowały kamery radiowozów. 

Olej na mościeW czwartek 11 
marca przez ponad 
godzinę  strażacy 
usuwali wielką pla-

mę oleju silniko-

wego, jaki rozlany 
został na Moście 
Północnym w Krap-

kowicach. Most był 
wtedy zamknięty. 

Plama miała ok. 800 m długości i 0,5 m szerokości.
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OBWIESZCZENIE
Na podstawie art. 218 ustawy z dnia 27 kwietnia 2001 r. Prawo ochrony środowiska 

(Dz. U. z 2020 r., poz. 1219 z późn. zm.), 

art. 21, art. 22 ust. 1, art. 23 ust. 1, art. 38 ustawy z dnia 3 października 2008 r. o udo-
stępnianiu informacji o środowisku i jego ochronie, udziale społeczeństwa w ochronie 
środowiska oraz o ocenach oddziaływania na środowisko (Dz. U. z 2020 r. poz. 247) 

STAROSTA KRAPKOWICKI

zawiadamia

że w dniu 12.03.2021 r. została wydana dla

GoodMills Polska Sp. z o. o.

ul. Diamentowa 2, 47-341 Stradunia

decyzja zmieniająca pozwolenie zintegrowane dla instalacji młyna zbożowego o zdolno-
ści produkcyjnej wyrobów gotowych 

440 Mg/dobę, zlokalizowanej na terenie zakładu w m. Stradunia przy ul. Diamentowej 
2.

W związku z powyższym informuję, iż przedmiotowe pozwolenie wyłożone jest do 
wglądu w Wydziale Budownictwa i Środowiska tutejszego Starostwa, ul. Kilińskiego 1, 

Krapkowice (pokój 112A, I piętro) – w godzinach urzędowania Starostwa.

Niniejsze obwieszczenie podaje się do publicznej wiadomości i wywiesza na okres 21 
dni na tablicach informacyjnych Starostwa Powiatowego w Krapkowicach, Urzędu 

Gminy w Walcach, na terenie zakładu GoodMills Polska Sp. z o. o. oraz w Biuletynie 
Informacji Publicznej http://bip.powiatkrapkowicki.pl/.

Ostatecznie pożar uga-
sili strażacy. Aby móc dojść 
do źródeł płomieni, musieli 
oni częściowo rozebrać su�t. 
Akcja gaśnicza trwała aż do 
godzin porannych. Aktual-
nie prowadzone są czynności 
wyjaśniające w celu ustalenia 
przyczyn wystąpienia ognia. 
Nie brak opinii, iż przyczy-
ną mogła być zalegająca w 
kominie sadza lub zwarcie 
instalacji elektrycznej.

Po przeprowadzonej ak-
cji ratunkowej rodzina prze-
niosła część swoich ocalałych 
rzeczy na parter, a samo pod-
dasze zostanie zabezpieczone 
plandekami przez strażaków. 
W domu już wykonano 
wiele prac, gdyż część użytej 
podczas akcji ratunkowej 

wody przedostała się też na 
niższą kondygnację.

Druhowie z Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Rozwadzy 
chcąc wesprzeć poszkodowa-
nych, postanowili na ten cel 
założyć zbiórkę na portalu 
zrzutka.pl 

- Osoby znające tę ro-
dzinę doskonale wiedzą, że 
w każdej sytuacji można na 
nich liczyć i zawsze wyciągną 
pomocną dłoń – czytamy 
na stronie internetowej. - 
Tradycja strażacka panuje 
w tej rodzinie od wielu lat 
i przechodzi z pokolenia na 
pokolenie. Niejeden raz na-
rażali swoje zdrowie i życie, 
aby nieść pomoc drugiemu. 
Los jednak pokazał swoje 
brutalne oblicze, w związku 

z czym teraz oni potrzebują 
naszego wsparcia.

Strażacy zachęcają 
wszystkich do wzięcia udzia-
łu w kweście w niełatwym 
dla rodziny czasie. 

- Liczymy, że wspólnymi 
siłami pomożemy naszym 
znajomym/przyjaciołom/ro-
dzinie/druhom – podsumo-
wują organizatorzy zbiórki.

Do momentu powstawa-
nia artykułu zebrano prawie 
18 tysięcy zł, a akcję do-
tychczas wsparło ponad 150 
osób. Chęć pomocy wyraziła 
też sołtys Rita Grądalska, 
która już kontaktowała się z 
lokalnymi przedsiębiorcami, 
którzy pomogą rodzinie po-
wrócić do normalnego życia. 

(mim), fot. (OSP 
Rozwadza)

Spłonęło poddasze
Ponadto zaleca się sto-

sowanie rutynowych zasad 
higieny, takich jak mycie 
rąk ciepłą wodą z mydłem 
oraz unikanie bezpośred-
niego kontaktu z drobiem 
chorym, padłym ptactwem 
dzikim oraz przedmiotami, 
na których znajdują się ślady 
ptasich odchodów. Wirus 
szybko ginie w produktach 
drobiarskich poddanych ob-
róbce termicznej.

Obowiązują rygory-
styczne zasady – m.in. zakaz 
wypuszczania ptaków na 
wybiegi otwarte czy koniecz-
ność ustawienia mat dezyn-
fekcyjnych przy wejściu do 
kurników.

Podobne maty nasączone 
środkiem dezynfekcyjnym 
pojawią się też na drogach 
dojazdowych do Bąkowa 
(przysiółek Żużeli). Strefa 
zapowietrzona obejmuje 
poza powiatem krapkowic-
kim również niektóre tereny 

powiatów prudnickiego i 
kędzierzyńsko-kozielskiego.

Niektórzy okoliczni 
mieszkańcy obawiają się o 
swój inwentarz. W wyniku 
zaistniałego zagrożenia, po-
jawiły się również krytyczne 
głosy wśród hodowców dro-
biu w Żużeli, którzy wprost 
mówią, iż ostrzeżenia na 
temat wystąpienia ptasiej 
grypy były ograniczone. 

Fermy, na których wy-
kryto ognisko zakażenia, 
mają otrzymać odszkodo-
wanie z budżetu państwa 
za poniesione straty. Aby 
tak się stało, należy spełnić 
odpowiednie wymagania 
weterynaryjne.

(mim), fot. Canva

Ptasia grypa atakuje
Dokończenie ze str. 1.

Burmistrz Krapkowic informuje, że na tablicach 
ogłoszeń Urzędu Miasta i Gminy Krapkowice oraz na 
stronach internetowych urzędu został podany do pu-
blicznej wiadomości wykaz nieruchomości przeznaczo-
nej do dokonania darowizny na rzecz Powiatu Krapko-
wickiego - działka nr 91/52 m. 10, obręb Krapkowice.

WÓJT GMINY WALCE informuje, że na tablicy 
ogłoszeń w Urzędzie Gminy w Walcach ul. Mickiewi-
cza 18 oraz na stronach internetowych urzędu został 
podany wykaz nieruchomości, przeznaczonych w uży-
czenie – lokal w Grocholubiu, ul. Opolska 19, działka 
nr 510,  stanowiący jej mienie komunalne.
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- Panie Burmistrzu, 
skąd wziął się pomysł na 
utworzenie w mieście ta-
kiego miejsca?

- O tym, że jest to teren 
wartościowy i szczególny 
pod względem występują-
cych tam cennych gatunków 
fauny i �ory, jak również 
muraw kserotermicznych, 
wiemy już od dawna. To 
miłośnicy lokalnej przyrody, 
jak również współpracujący 
z samorządem gminy Gogo-
lin specjaliści w tej dziedzi-
nie zasugerowali, że warto 
to miejsce promować i udo-
stępnić mieszkańcom. Za-
nim jednak przystąpiliśmy 
do projektowania, zleciliśmy 
opolskiej �rmie EkoLogika 
przeprowadzenie inwenta-
ryzacji przyrodniczej. Na 
jej podstawie sporządzona 

została jeszcze koncepcja 
ochrony in–situ (ochrona 
gatunku chronionego reali-
zowana w jego naturalnym 
środowisku życia – przyp. 
red.) siedlisk i gatunków, 
którą wykonali dr Krzysztof 
Badora oraz prof. dr hab. 
Arkadiusz Nowak.

- Centrum Bioróż-
norodności jest już na 
ukończeniu. Wytyczone 
zostały ścieżki, teren został 
oświetlony, powstało także 
miejsce wypoczynku… Co 
dalej? 

- Wykonaliśmy więk-
szość prac budowlanych 
związanych z utworzeniem 
całej infrastruktury tego 
miejsca. Ale co ważniejsze, 
zakończyliśmy również 
etap polegający na wysiewie 
muraw kserotermicznych, 
które pozyskaliśmy z Ostoi 
Natura 2000 w Parku Kra-
jobrazowym Góra Świętej 
Anny. Dodatkowo, zgodnie 
z zaleceniami, będziemy w 
najbliższym czasie dokony-
wać sukcesywnej przycinki 
pielęgnacyjnej nierodzimych 
i inwazyjnych gatunków 
drzew i krzewów rosnących 

na terenie Centrum Bioróż-
norodności. Ten zabieg jest 
konieczny do zapewnienia 
optymalnych warunków 
rozwoju muraw kseroter-
micznych, które potrzebują 
dostępu do światła słonecz-
nego.

- Sporo było kontro-
wersji związanych z oświe-
tleniem tego terenu…

- Niepotrzebnie… Jakiś 
czas temu zgłosili się do nas 
przedstawiciele Towarzystwa 
Herpetologicznego NA-
TRIX, których zaniepokoił 
fakt, iż sztuczne oświetlenie 
może zaburzyć rytm dobowy 
żyjących tam gatunków fau-
ny. My jednak przewidzieli-
śmy to już na etapie projek-
towania i zainstalowaliśmy 
w pełni zautomatyzowany 

system oświetlenia, który 
nie tylko pozwala na zdal-
ne sterowanie natężeniem 
światła, ale także umożliwia 
wyłączenie lamp po zapad-
nięciu zmroku. Nie ma więc 
powodów do niepokoju. 

- Pojawiły się również 
głosy zaniepokojenia o 
możliwość dewastacji tego 
miejsca.

- Na razie spotkaliśmy 
się z bardzo pozytywną i 
odpowiedzialną reakcją na-
szych mieszkańców. Mimo 
że Centrum Bioróżnorodno-
ści to nadal plac budowy, a 
inwestycja nie została jeszcze 
zakończona, w weekendy 
można spotkać tam wielu 
spacerowiczów i rolkarzy. 
Nasi mieszkańcy wykazują 
się jednak dużą odpowie-
dzialnością i póki co nie 
odnotowaliśmy żadnych 
aktów wandalizmu. Mamy 
nadzieję, że tak pozostanie, 
bo jest to miejsce, które ma 
być azylem nie tylko dla 
zwierząt, ale również dla 
ludzi. Mając jednak na uwa-
dze, że teren ten od wielu lat 
był wykorzystywany przez 
amatorów jazdy na quadach, 
w celu uniemożliwienia im 

wjazdu do Centrum Bio-
różnorodności planujemy 
wkrótce ogrodzić teren od 
strony zrekultywowanego 
składowiska odpadów w taki 
sposób, aby jednocześnie 
zapewnić swobodny dostęp 
dziko żyjącej zwierzynie.

- Jeśli już jesteśmy w 
temacie zwierząt i odwie-
dzających ten teren miesz-
kańców, jakie ciekawe ga-
tunki fauny i �ory można 
zaobserwować podczas 
spaceru w Centrum Bio-
różnorodności?

- Jak już wspomniałem, 
badania terenowe, które 

trwały niemal rok, wykaza-
ły, że teren ten bogaty jest 
przede wszystkim w murawy 
kserotermiczne, które są 
bardzo charakterystyczne dla 
tego typu kamieniołomów. 
Ponadto odnotowano wystę-
powanie licznych egzempla-
rzy motyli, trzmieli, pszczół i 
os, a także ważek oraz traszki. 
Na terenie wyrobiska można 
spotkać także lisa rudego 
oraz sarny, a także ciekawe 
gatunki ptaków, m.in. my-
szołowa, pustułkę, dzięcioła 
dużego, rudzika czy mazur-
ka. Myślę, że szczególnie w 
okresie wiosennym i letnim 
teren ten będzie atrakcyjny 
dla zwiedzających i może 
stanowić swoistą lekcję 

przyrody dla najmłodszych 
mieszkańców naszej gminy 
oraz całego województwa. 
Podczas budowy Centrum 
Bioróżnorodności nawiąza-
liśmy również współpracę 
z Towarzystwem Herpeto-
logicznym NATRIX, które 
wskazało nam siedlisko 
gniewosza plamistego. Or-
ganizacja ta objęła pieczę 
nad ochroną tego miejsca 
podczas trwania inwesty-
cji, zadeklarowała pomoc 
również w przyszłości, jak 
również podjęła się realizacji 
projektu pn. „Opracowanie 
przyrodniczego geoportalu 
terenu nieczynnego kamie-

niołomu w Gogolinie”, 
�nansowanego ze środków 
Fundacji PKO Banku Pol-
skiego.

- W ramach projektu 
zaplanowali Państwo rów-
nież działania edukacyjne.

- To prawda. Cały nasz 
projekt opiera się nie tylko 
na ochronie bioróżnorod-
ności, ale też na propago-
waniu wiedzy o zjawisku 
różnorodności biologicznej, 
znaczeniu łąk i wyrobisk 
pogórniczych w środowisku, 
a także zwiększeniu świa-
domości na temat potrzeby 
ochrony zagrożonych gatun-
ków fauny i �ory. Na mie-
siąc sierpień zaplanowaliśmy 

o�cjalne otwarcie Centrum 
Bioróżnorodności, któremu 
towarzyszyć będzie piknik 
edukacyjny oraz kampanie 
informacyjne. Chcemy, żeby 
ta inwestycja służyła przez 
lata, nie tylko jako miejsce 
wypoczynku, ale przede 
wszystkim aby miała wymiar 
edukacyjny i historyczny. W 
końcu miejsce, na którym 
powstało Centrum Bioróż-
norodności, to kawał pięk-
nej, przemysłowej historii 
Gogolina. 

- No właśnie, Centrum 
Bioróżnorodności powsta-
ło na terenie nieczynnego 
wyrobiska wapienia, a to 
właśnie dzięki wydobyciu 
„białego złota” w XIX wie-
ku nastąpił szybki rozwój 
miasta Gogolina. Czy za-
mierzacie jakoś wyróżnić 
ten fakt?

- Owszem. W połowie 
XIX wieku nastąpił przeło-
mowy moment w dziejach 
Gogolina. Decydującą rolę 
w tej kwestii odegrały dwa 
czynniki — grube pokła-
dy muszlowego kamienia 

wapiennego zalegające na 
obszarze miejscowości oraz 
oddanie do użytku w 1845 
roku wrocławsko-górnoślą-
skiej linii kolejowej przebie-
gającej przez Gogolin. W 
pobliżu „gogolińskiej skały”, 

czyli w bliskim sąsiedztwie 
miejsca, gdzie obecnie po-
wstaje Centrum Bioróżno-
rodności, funkcjonowały 
przed laty zakłady wapien-
nicze, założone w 1883 roku 
przez Leopolda Cassirera 
oraz jego brata Simona. 
Obecnie, właśnie z tarasu 
widokowego Centrum Bio-
różnorodności, można po-
dziwiać zachowane Wapien-
niki Cassirerów. Podjęliśmy 
więc decyzję, że nowemu 
miejscu wypoczynku i rekre-
acji przy ul. Powstańców w 
Gogolinie nadana zostanie 
nazwa „Centrum Bioróż-
norodności Cassirera”. Na 
„patrona” Centrum Bio-
różnorodności wybraliśmy 
właśnie Leopolda Cassirera, 
gdyż był on nie tylko przed-
siębiorcą, lecz także jedną z 
czołowych postaci w życiu 
samorządowym, społecznym 
i kulturalnym Gogolina. 
Pełnił wysokie funkcje i 
zajmował zaszczytne stano-
wiska; cieszył się zaufaniem 
i poważaniem całej gogo-
lińskiej społeczności. Już 
teraz serdecznie zapraszam 

wszystkich mieszkańców 
do korzystania z uroków 
tego miejsca i do udziału w 
zaplanowanych przez nas 
przedsięwzięciach. 

Prace związane z utworzeniem w Gogolinie Centrum Bioróżnorodności są już na ukończeniu. O tej innowacyjnej inwestycji, która powstaje na terenie 
nieczynnego wyrobiska wapienia, z zastępcą burmistrza Gogolina Krzysztofem Reinertem rozmawia Michał Mandola.

Chcemy chronić bioróżnorodność

Ścieżka asfaltowa pośród pagórków z kamienia wa-
piennego.

Okresowy zbiornik wodny.

Bogactwo roślinności w Centrum.

Wykonaliśmy większość prac budowlanych związanych z utworzeniem całej infrastruktury tego miejsca - mówi 
Krzysztof Reinert.
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- Jest Pan nowym preze-
sem Karolinka Golf Park. 
Może kilka słów o sobie na 
początek…

- Od wielu już lat jestem 
związany z opolską gospo-
darką, gdzie mogę wykorzy-
stywać m.in. doświadczenie 
z administracji publicznej i 
instytucji otoczenia biznesu. 
Szczególnie bliskie są mi 
Zakłady Azotowe w Kędzie-
rzynie-Koźlu, a teraz jestem 
także zawodowo związany z 
Grupą JD z Opola. Grono 
wspólników i partnerów 
Klubu Golfowego w Kamie-
niu Śląskim tworzą znako-
mici menadżerowie i przed-
stawiciele biznesu, także z 
powiatu krapkowickiego, 
więc siłą rzeczy, gdy pojawi-
ła się propozycja ze strony 
przewodniczącego rady 
nadzorczej Joachima Dudy, 
aby od maja ubiegłego roku 
zaangażować się w klubie, 
odebrałem to niezwykle 
nobilitująco. Tym bardziej, 
że udaje się to łączyć z inną 
aktywnością zawodową. 
Dla mnie golf jest nowym 
sportem, ale obok frajdy 
czysto sportowej ujmuje 
tym, że to ciekawy sposób 
na budowanie relacji, na ich 
wzmacnianie, na zagospo-
darowanie czasu wolnego. 
Rekomenduję to miejsce 
i środowisko jako świetną 
płaszczyznę do wzmacniania 
i rozwijania relacji oraz kon-
taktów biznesowych. Choć 
oczywiście, zapraszamy tu 
wszystkich chętnych! Może 
mój przykład przyciągnie 
wielu innych.

- Mówi się, że golf jest 
sportem ludzi bogatych… 
Prawda czy mit?

- Trzeba wery�kować 
takie fałszywe opinie. Zga-
dzam się, że istnieje taki 
wizerunek golfa jako sportu 
elitarnego kierowanego do 
wybranych. Mogę z pełnym 
przekonaniem powiedzieć, 
że to nie jest prawda. Musi-
my oczywiście zaopatrzyć się 
w sprzęt, choć można go w 
naszym klubie też wypoży-
czać, ale to zaopatrzenie na 
pewno nie kosztuje więcej 
niż zaopatrzenie w rower czy 
sprzęt narciarski. Golf jest 
sportem i rozrywką dla każ-
dego. Chcemy, aby Karolin-
ka Golf Park był miejscem, 
gdzie każdy będzie miał 
możliwość spędzenia dobrze 
i zdrowo czasu, gdzie każdy 
może znaleźć nową pasję i 
zaangażowanie. Zależy nam, 
żeby odwiedzający nas goście 
mogli spędzić czas na świe-
żym powietrzu, w poczuciu 
bezpieczeństwa, zwłaszcza w 

czasie epidemii, w niezwykle 
urokliwym leśnym oto-
czeniu. Pierwszy kontakt z 
golfem u nas to koszt nawet 
27 złotych. Wypożyczenie 
kija golfowego, koszyk pi-
łek i można zacząć zabawę. 
Podsumowując więc, sprzęt 
jest osiągalny dla większości, 
opłaty związane z rocznym 
lub jednorazowym prawem 
do gry także. Karolinka Golf 
Park jest dla każdego. Warto 
podkreślić, że organizujemy 
zajęcia dla dzieci i młodzieży, 
aktywizujemy lokalną spo-
łeczność w oparciu o progra-
my publiczne, i zapraszamy 
Panie oraz seniorów, inwe-
stujemy, by tworzyć miejsce 
rodzinne i przyjemne. Dużą 
popularnością dla przykładu 
cieszą się bilety rodzinne. 
I to najlepiej obala Pańską 
tezę, z czego się cieszę…

- Być może taka opinia 
powiązana jest z ludźmi, 
którzy ten sport uprawia-
ją. Jedną z najbardziej zna-
nych twarzy tego sportu 
jest chyba były prezydent 
Stanów Zjednoczonych. 
Czy uważa Pan że Donald 
Trump jest dobrym gra-
czem w golfa? 

- Nie mnie to oceniać. 
Większość byłych prezyden-
tów USA grała lub nadal 
gra w golfa, jednak kontekst 
tego sportu w USA jest nie-
co inny. Tam szacuje się, że 
w golfa gra ponad 25 mln 
osób. Natomiast cieszymy 
się, że golf jako dyscyplina 
sportu pojawia się w kontek-
ście także tak znanych osób. 
Zawsze to promocja, zresztą 
dotyczy to wielu znanych 
osób grających. Gościmy 
na Karolince znanych spor-
towców, kabareciarzy, poli-
tyków i znane twarze Ziemi 
Opolskiej. Z jednej strony 
trochę podkreśla to elitar-
ność dyscypliny, a z drugiej 
zachęca nas, by naśladować 
i próbować w tym niszo-

wym obszarze znaleźć swoje 
miejsce. Jesteśmy jedynym 
polem w województwie 
opolskim, członkostwo w 
naszym klubie jest, mamy 
nadzieję, nobilitujące. War-
to tym się pochwalić, warto 
tu zaprosić swoich klientów 
czy gości. Zapraszamy szcze-
gólnie tych, którzy jeszcze 
kija golfowego w ręce nie 
trzymali. Pierwsze uderzenia 
pod okiem naszego trenera 
Filipa Naglaka są zawsze 
ekscytujące. Sam tego do-
świadczyłem. Dużo uwagi 
będziemy poświęcać, by 
społeczność Ziemi Krapko-
wickiej była dumna z lokali-
zacji pola w ich pobliżu i by 
przekonywać mieszkańców, 
że jest to sport dla każdego, 
niezależnie od wieku i umie-
jętności. Po szczegóły odsy-
łam na stronę i do mediów 
społecznościowych.

- Kończy się zima. Czy 
jest to sezon martwy dla 
gol�stów? 

- Zima jest okresem, gdy 
oczywiście aktywność na po-
lach golfowych jest mniejsza. 
Dużo zależy od warunków 
atmosferycznych. Trudniej 
też w tym okresie utrzymać 
w dobrym stanie trawia-
stą nawierzchnię. W tych 
miesiącach gra się na tak 
zwanych dołkach zimowych, 
z pominięciem wrażliwych 
miejsc w pobliżu właściwych 
dołków. Organizujemy 
turnieje zimowe, są pola 
wyposażone w specjalne sy-
mulatory gry. Każdy próbuje 
sobie jakoś radzić, bo oczy-
wiście najbardziej się cie-
szymy, gdy zielone pole jest 
pełne graczy, a ciepłe i sło-
neczne miejsce żyje naszym 
entuzjazmem. Karolinka 
w tym roku zaprosiła także 
narciarzy. Wykonaliśmy tory 
śnieżne i bardzo się cieszymy, 
że biegacze narciarscy z całe-
go regionu mogli uprawiać 
swoją dyscyplinę. Cieszyło 

się to sporą popularnością, 
zwłaszcza w weekendy. Trasa 
liczyła ponad 6 km i dawała 
sporo frajdy. Ten pomysł 
chcemy w kolejnych latach 
kontynuować. 

- Skoro już o pomy-
słach mowa - nowy szef to 
także nowe plany. Co chce 
Pan zrobić dla Karolinka 
Golf Park?

- Przyszłość tego miej-
sca chcemy budować we 
wspólnocie z otoczeniem i 
zintegrowani w wewnętrz-
nym zespole. Zależy nam na 
tym, mówię to w imieniu 
naszych współudziałowców 
i pracowników, żeby miejsce 
się rozwijało: i pod względem 
infrastruktury sportowej, i 
infrastruktury towarzyszącej. 
Jesteśmy motywowani też 
przez lokalne samorządy, 
którym bardzo dziękujemy 
za wsparcie, by pole zloka-
lizowane na terenie gminy 
Gogolin się rozwijało. Za-
równo Diecezja Opolska, do 
której należy teren, jak i pan 
burmistrz Joachim Wojtala 
czy pan starosta Maciej Sonik 
nieustannie pytają o kolejne 
inwestycje. Wszystkich nas 

cieszy wspólna rewitalizacja 
tych obszarów. Bardzo nam 
np. gmina Gogolin pomogła 
na początku przy budowie 
infrastruktury pola, a teraz 
liczymy na wsparcie miesz-
kańców gminy i powiatu w 
rozwoju tego unikatowego 
obiektu. Ważną sprawą jest 
ukończenie domu klubo-
wego, w którym znajdą się 
profesjonalne szatnie, część 
sanitarna, recepcja i sklep ze 
sprzętem golfowym. Kolej-
nym naszym wyzwaniem jest 
budowa drugiej części pola 
golfowego. Aktualnie dys-
ponujemy polem mistrzow-
skim, ale tylko 9-dołkowym, 
a my chcemy stworzyć drugą 
część, czyli zbudować drugą 
„dziewiątkę” tak, aby być 
pełnowymiarowym 18-doł-
kowym polem i móc rywali-
zować na polu sportowym z 
polami wokół Warszawy czy 
Wrocławia. To będzie na-
prawdę duża inwestycja. W 
tej chwili przygotowujemy 

raport, który do końca marca 
określi uwarunkowania, czyli 
odpowie na pytania, co trze-
ba zrobić i ile to będzie kosz-
towało. Część infrastruktury 
już jest, bo system nawadnia-
nia czy pompy wymagają tyl-
ko niewielkich uzupełnień. 
Przy okazji dziękujemy Za-
kładom Lhoist za wsparcie i 
dostawy wody. Czekając na tę 
inwestycję, już teraz aspiruje-
my do ważnych sportowych 
wydarzeń. Cieszymy się, że 
w lipcu 2021 roku będziemy 
współorganizatorami dużego, 
europejskiego turnieju gol-
fowego w ramach cyklu Pro 
Golf Tour. Gościć będziemy 
100 czołowych zawodowców. 

- Mówi się, że golf to 
gentleman’s game (gra tyl-
ko dla gentlemanów). Czy 
to prawda?

- Golf jest dyscypliną 
znaną z przywiązania do ety-
kiety, uczciwości i zasad fair 
play. Etykieta to odpowiedni 
ubiór, ale proszę się nie bać, 
większość z nas posiada takie 
stroje w swoich szafach lub 
łatwo może się w nie zaopa-
trzyć. Na pole nie przycho-
dzimy w dżinsach, tylko w 

spodniach materiałowych 
oraz w koszulkach polo i 
oczywiście w butach sporto-
wych, więc nie są to wygóro-
wane oczekiwania. Etykieta 
to także sposób poruszania, 
użytkowanie sprzętu, troska 
o nawierzchnię, zasady gry. 
Z drugiej strony golf ofe-
ruje bogactwo wariantów 
gry i różnorodność zasad w 
organizowanych turniejach. 
Rywalizacja jest ważnym 
elementem, ale oparta o za-
sady uczciwości i fair play. 
Gol�sta ma wpojone te zasa-
dy i jest zobligowany do ich 
przestrzegania. Grę w golfa 
cechuje aspekt wychowaw-
czy i edukacyjny. 

- Podkreślał Pan rodzin-
ny aspekt tej dyscypliny 
sportu. Jakieś przykłady?

- Muszę powiedzieć, że 
jednym z pierwszych moich 
doświadczeń tutaj, w Karo-
linka Golf Park, był widok 
rodziny jednego z opolskich 
przedsiębiorców, która przy-

jechała grać w golfa. Ten ob-
raz utkwił mi jakoś w pamię-
ci. Zależy nam, aby rodzice 
i dzieci znajdowali tutaj, na 
swoim poziomie, satysfakcję 
i motywację. Infrastruktura 
treningowa jest dostępna dla 
wszystkich. W przyszłości 
zamierzamy zaopatrzyć się 
w minigolf, co sprawi, że 
zainteresowanie sportem ze 
strony najmłodszych powin-
no wzrosnąć. Jeszcze wiosną 
chcemy otworzyć restaura-
cję, co z kolei zagwarantuje 
gościom kompleksową gamę 
usług tak, aby czuli się tu jak 
najlepiej i rodzinnie chcieli 
spędzać czas. 

- Wspomniał Pan o roz-
woju młodych talentów. 
Warto podkreślić, iż Karo-
linka Golf Park może po-
szczycić się nieprzeciętnym 
graczem… Jest nim Jakub 
Matuszek, mistrz Polski 
19-30 w tej dyscyplinie. 

- Tak, to jest duma na-
szego środowiska i, mam na-
dzieję, duma powiatu krap-
kowickiego. W 2018 roku 
zdobył tytuł mistrza Polski w 
kategorii 19-30. W tej chwi-
li studiuje w Hiszpanii i tam 
doskonali grę w golfa. Lato 
ubiegłego roku spędził tutaj 
z nami, dzieląc się społecznie 
z młodymi adeptami umie-
jętnościami i doświadcze-
niem. Jest wychowankiem 
naszego klubu. Klub zaś co 
roku reprezentuje region w 
mistrzostwach Polski. 

- Czy amatorzy sportu 
mogą tutaj liczyć na wspar-
cie trenerów/instruktorów? 

- Do Karolinka Golf 
Park może przyjść każdy, na-
wet ten, który z golfem czy 
ogólnie ze sportem nie miał 
dotychczas nic wspólnego. 
Tutaj sprzęt można wypoży-
czyć albo kupić. Mamy do-
brych instruktorów, którzy 
pomogą każdemu. Naszym 
głównym trenerem jest były 
członek sztabu reprezentacji 
Polski. Można zapisywać się 
na lekcje, można pozyskiwać 
certy�kat „zielonej karty”, 
co daje wstęp na inne pola 
golfowe. Są to nie tylko 
umiejętności gry, ale też wie-
dza na temat użytkowania 
pola golfowego itd. Aktual-
nie mamy ponad 100 osób, 
które są związane na stałe z 
naszym polem. Golf, zwłasz-
cza w Kamieniu Śląskim, to 
jest naprawdę dobra zabawa 
i mnóstwo zdrowia. Stąd 
właśnie pozdrawiamy czytel-
ników „Tygodnika Krapko-
wickiego”!

- Dziękuję za rozmowę.

Fot. Karolinka Golf Park

Z Adamem Leszkiewiczem, prezesem Opolskiego Klubu Golfowego, rozmawia Michał Mandola.

Golf to sport dla każdego

Karolinka Golf Park organizuje m.in. zajęcia dla 
dzieci i młodzieży, a także chce aktywizować lokalną 
społeczność.

Adam Leszkiewicz jest prezesem Opolskiego Klubu 
Golfowego w Kamieniu Śląskim.
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Maciej Sonik,  
starosta krapkowicki:

Na początku tej kaden-
cji pewnie każdy z nas miał 
wiele innych planów, które 
w tamtym roku zwery�kował 
Covid-19. Nasze działania 
przez ostatnie 12 miesięcy 
skupiały się na zapewnieniu 
bezpieczeństwa mieszkańcom 
powiatu i utrzymaniu możli-
wie jak najszerszego dostępu 
do usług medycznych, co nie 
było i nadal nie jest łatwe. 
Podjęliśmy też zapowiadane 
działania dotyczące rozbudo-
wy szpitala - między innymi 
burząc blaszak i przygoto-
wując koncepcję nowego 
skrzydła. Sukcesem jest też 
fakt, że wspólnymi siłami po 
wielu latach udało się w koń-
cu przebudować i otworzyć 
dla ruchu kołowego tzw. most 
północy. Powiat wsparł to 
zadanie rekordową kwotą 5 
mln złotych. Poza tym prowa-
dzimy inwestycje drogowe - w 
ostatnim czasie rozpoczęły się 
prace pomiędzy Walcami i 
Kromołowem oraz pomiędzy 
Górażdżami i Chorulą. Mimo 
trudnego dla wszystkich - 
także dla samorządu - czasu 
starostwo nie zamknęło się 
nawet na jeden dzień. Mimo 
spadku dochodów i wzrostu 
kosztów nadal stawiamy na 
ekologię i rozwój sportu oraz 
stowarzyszeń - udało nam się 
utrzymać w budżecie dotacje 
na wymianę pieców i dla or-
ganizacji pozarządowych na 
dotychczasowym poziomie. 
Mocno wspieramy też osoby 
w trudnym położeniu, m.in. 
dzięki nowym mieszkaniom 
chronionym. Mimo trudnej 
sytuacji inwestujemy też w 
oświatę. Mam nadzieję, że 
druga połowa kadencji będzie 
podobnie udana, chociaż 
wiadomo, że trzeba zmienić 
priorytety i dostosować się do 
nowej sytuacji. 

Sybila Zimerman, 
burmistrz 

Zdzieszowic:
W połowie swojej drugiej 

kadencji jako swój największy 
sukces postrzegam budowę 
kanalizacji sanitarnej dla miej-
scowości Oleszka i Jasiona. Po 
skanalizowaniu tych dwóch 
sołectw będziemy mogli już 
powiedzieć, że cała gmina 
jest skanalizowana. Na dzień 
dzisiejszy mamy wybudowany 
tranzyt do miejscowości Ja-
siona. W trakcie jest budowa 
kanalizacji w miejscowości 
Oleszka. Roboty zostaną 
zakończone do końca bieżą-
cego roku. Na tę inwestycję 
otrzymaliśmy do�nansowa-
nie w wysokości 1 560  000 
zł. Udało nam się również 
całkowicie zmodernizować 

pięć kolejnych dróg na tere-
nie naszej gminy. Są to ulice: 
Boczna, Kasztanowa i Dzier-
żonia w Żyrowej, ulica Polna 
w Krępnej oraz Za Odrą w 
Zdzieszowicach. Nie udało się 
jeszcze rozpocząć przebudo-
wy budynku po byłej szkole 
podstawowej w Rozwadzy 
na potrzeby Środowiskowego 
Domu Samopomocy. Projekt 
na tę inwestycję został wyko-
nany. Koszt jej realizacji to 2 
395 000 zł. Przyczyną odłoże-
nia w czasie realizacji zadania 
jest negatywne rozpatrzenie 
wniosku o jego do�nansowa-
nie. W styczniu 2021 roku 

złożyliśmy powtórnie wniosek 
w tej sprawie. Jego pozytyw-
ne rozpatrzenie pozwoli na 
realizację oczekiwanej przez 
wszystkich inwestycji.

Andrzej Kasiura, 
burmistrz Krapkowic:

Dla gminnego samorządu 
był to pracowity czas. Udało 
nam się zakończyć kilka bar-
dzo ważnych i oczekiwanych 
przez mieszkańców inwesty-
cji. Największym zadaniem 
ostatnich kilkunastu lat była 
oczywiście budowa Mostu 
Północnego oraz rewitaliza-
cja pobliskiego parku. Nie 
możemy zapomnieć także o 
działaniach gminy na rzecz 
ochrony środowiska – dużym 
projekcie wymiany tradycyj-
nych pieców na ekologiczne 
oraz o gazy�kacji gminy. Po 
wielu staraniach i wysiłkach 
udało się przekonać gazowni-
ków do budowy sieci, z której 
będą mogli skorzystać miesz-
kańcy Steblowa, Żywocic, 
Pietnej, Dąbrówki Górnej i 
Rogowa Opolskiego. Ostatnie 
miesiące to także poprawa 
komunikacji. Wspomnę tyl-
ko o uruchomionej nowej 
pętli autobusowej łączącej 
Krapkowice z Gogolinem i 
Centrum Przesiadkowym czy 
powstającej ścieżce rowero-

wej. Razem z burmistrzem 
Gogolina wystąpiliśmy także 
do rządowego programu z 
projektem budowy Mostu 
Południowego. Otrzymaliśmy 
wsparcie na wykonanie kom-
pleksowej dokumentacji, a 
już 22 października ubiegłego 
roku podpisaliśmy umowę z 
wykonawcą tej dokumentacji. 
Czyli to, co jeszcze kilka lat 
temu wydawało się niemożli-
we, dziś nabiera konkretnych 
kształtów. Wierzę, że najpóź-
niej za trzy lata, jako jedna z 
kilkunastu gmin w Polsce, 
będziemy startowali po środki 
na realizację tego mostu. Są 

także projekty, nad którymi 
pracowaliśmy miesiącami, 
a teraz czekamy na ich roz-
strzygnięcie. To ogłoszenie 
wyników z tzw. Funduszy 
Norweskich. Gmina stara się 
o niebagatelną kwotę - 24 
350 000 zł. Z tych środków 
chcemy zrealizować szereg 
ważnych inwestycji, zrewitali-
zować centrum miasta, zago-
spodarować dworzec PKS czy 
wybudować nowy plac zabaw 
przy ulicy Staszica. Czekamy 
także na rozpatrzenie wniosku 
złożonego do Funduszu Dróg 
Samorządowych. Już otrzyma-
liśmy informację, że kompleks 
ulic na Osiedlu Kwiatów oraz 
ulica Kopernika tra�ły na listę 
inwestycji rekomendowanych 
do do�nansowania, wyników 
ministerstwa jednak jeszcze 
nie ma. Rozstrzygnięcia się 
odwlekają, bo trzeba pamię-
tać, że ostatni rok w związku 
z pandemią był rokiem trud-
nym. Rokiem, który wyjąt-
kowo mocno decydował o 
maksymalnej racjonalizacji 
wydatków. Stąd podjęta zo-
stała w gminie Krapkowice 
między innymi restruktury-
zacja jednostek w związku z 
likwidacją spółki „Del�n”, 
która ma na celu obniżenie 
kosztów i większą dbałość o 
nasz wspólny majątek. 

Marek Pietruszka, 
wójt Strzeleczek:
Połowa kadencji była bar-

dzo pracowita, a to dlatego, że 
udało się pozyskać do�nan-
sowania na wiele projektów z 
rożnych źródeł. Zrealizowali-
śmy wiele inwestycji, między 
innymi: przebudowę Rynku 
w Strzeleczkach, budowę 
ścieżki rowerowej wzdłuż dro-
gi wojewódzkiej 409 (odcinek 
Moszna – Zielina), budowę 
Punktu Selektywnej Zbiórki 
Odpadów Komunalnych 
wraz z drogą dojazdową, prze-
budowę budynku Gminnego 
Ośrodka Kultury w Racła-

wiczkach, Otwarte Strefy 
Aktywności OSA w Strzelecz-
kach i Dobrej. Przebudowy-
waliśmy drogi gminne i do-
jazdowe do gruntów rolnych. 
Powyższe inwestycje opiewały 
łącznie na kwotę ponad 8 
mln zł. A trzeba wspomnieć 
też, że dzięki dobrej i owoc-
nej współpracy z Zarządem 
Dróg Wojewódzkich oraz 
Marszałkiem Województwa 
Andrzejem Bułą wyremon-
towano w trzecim kwartale 
2020 r. kilometrowy odcinek 
drogi wojewódzkiej 409 od 
Dobrej do Strzeleczek, a obec-
nie remontowany jest frag-
ment Zielina-Kujawy, który 
wyceniono na 7,5 mln zło-
tych. Generalnie realizujemy 
wszystko z planem. Nie ma 
większych trudności, a jeżeli 
się pojawią jakieś problemy, to 
na bieżąco są rozwiązywane. 
Rok 2021 jest rekordowy pod 
względem wysokości budżetu, 
który wynosi ponad 37 mln 
zł. Mamy zamiar zrealizować 
wiele inwestycji gminnych, w 
planach jest również gazy�ka-
cja gminy, która postępuje od 
strony miejscowości Dobra. 
Wykonywana będzie m.in. 
termomodernizacja budyn-
ków użyteczności publicznej 
gminy Strzeleczki na kwotę 

2  582  545,85 zł, rozbudowa 
odcinka sieci wodociągowej i 
kanalizacyjnej w miejscowości 
Dobra czy przebudowa Domu 
Kultury w Kujawach… Jest 
też dużo ważnych działań nie-
inwestycyjnych, na przykład 
wspierających ekologię. Od 
2018 roku gmina przekazuje 
dotacje do wymiany kotłów 
– po 2 i 3 tys. zł na wymianę 
źródła ciepła… Jeśli chodzi 
o inwestycje jeszcze niezre-
alizowane, to nie ma jeszcze 
kanalizacji w Strzeleczkach, 
ale jej budowa rozpocznie się 
w tym roku w czerwcu. Jeśli 
zaś chodzi o studnię SUW 
Smolarnia Serwitut, prace już 
trwają i czekamy na do�nan-
sowanie. Porażką na pewno 
jest natomiast pandemia, 
która pokrzyżowała nam 
wiele planów kulturalnych w 
gminie i zabija gospodarkę, 
ale na to jako wójt nie mam 
wpływu, niestety. 

Marek Śmiech, 
 wójt Walec:

Udało się zbudować wspa-
niały zespół w naszej gminie, 
w skład którego wchodzą rad-
ni, sołtysi, pracownicy urzędu 
oraz wszystkich naszych jed-
nostek, członkowie stowarzy-
szeń, rad społecznych, mło-
dzieżowa rada gminy i wiele 
innych osób - wszystkim ser-
decznie dziękuję. Zrealizowa-
ne inwestycje to: żłobek, ka-
nalizacja sanitarna w Brożcu, 
w Dobieszowicach (I etap), 
termomodernizacja przed-
szkola w Straduni, nowy wóz 
strażacki OSP Walce, drogi 
transportu rolnego – Brożec 
oraz Kromołów-Zabierzów, 
klub Senior+ w Grocholubiu 
oraz wiele innych zadań przy 
wsparciu środków europej-
skich oraz krajowych. Gazy-
�kacja gminy rusza wiosną w 
miejscowościach Rozkochów 
i Walce. Aktualnie budujemy: 
Centrum Opiekuńczo-Miesz-
kalne, stadion, kanalizacje 
sanitarne w Dobieszowicach 
i Kromołowie, remontujemy 
GOK w Walcach i świetlicę w 
Dobieszowicach, dokładamy 
do drogi Kromołów-Walce. 
W planach jest budowa drogi 
Grocholub-Walce. Apliku-
jemy o środki na zadania: 
likwidacja „kopciuchów”, 
termomodernizacja szkoły 
w Straduni i przedszkola w 
Rozkochowie, modernizacja 
SUW w Rozkochowie i tak 
dalej. Czego nie udało się 
zrobić? Odpowiem na koniec 
kadencji, dopiero końcówka 
pierwszej połowy, więc piłka 
jest w grze.

Joachim Wojtala, 
burmistrz Gogolina: 

Trudno mówić o sukce-
sach i porażkach, skoro jeste-
śmy dopiero w połowie ka-
dencji, ale my jako samorząd 
gminy jesteśmy aktywni we 

wszystkich obszarach działa-
nia. Ze względu na pandemię 
trzeba było pewne sprawy 
przewartościować i przełożyć 
punkt ciężkości działań. W 
centrum naszych działań 
jest człowiek i tu na pewno 
można mówić o sukcesie, bo 
nigdy jeszcze w 30-letniej hi-
storii naszego samorządu nie 
udało się nam pozyskać tak 
dużego wsparcia na potrzeby 
jednostki i rodziny. Mam 
na myśli wartość kontraktu 
Gminnego Ośrodka Zdrowia 
i skrócenie drogi mieszkań-
ców do specjalistów, nowy 
sprzęt ośrodka i inne działa-
nia. Policzyłem i wszystkie 
projekty z ubiegłego roku, te 
zaczęte i planowane w tym 
roku wspierające zdrowie i 
pro�laktykę, aktywnie spę-
dzany czas, seniorów i osoby 
czynne zawodowo opiewają 
na kwotę ponad 5,5 mln zł! 
Sukcesem jest to, że gmina 
się rozwija i widać to choćby 
po rosnących dochodach. W 
2019 roku wyniosły one 70,5 
mln zł, w 2020 – 84 mln, a 
tegoroczny plan wynosi 85,5 
mln! To zasługa tych, którzy 
zainwestowali w gminie Go-
golin, stworzyli miejsca pracy 
i płacą podatki, ale znak też że 
w obsłudze terenów inwesty-
cyjnych nie zostajemy w tyle. 
Dużym wyzwaniem dla sa-
morządów była konieczność 
przeorganizowania oświaty 
po likwidacji gimnazjów i 
dobrze sobie z tym poradzili-
śmy bez zwolnień grupowych 
i zabezpieczając miejsca w 
szkołach i przedszkolach dla 
wszystkich potrzebujących, 
choć niestety kosztem innych 
zadań. Średnio rocznie do-
kładamy do oświaty ponad 2 
mln zł. Sukcesem jest współ-
praca naszej gminy w ramach 
Aglomeracji Opolskiej i 
małej aglomeracji z Krapko-
wicami: nie zmarnowaliśmy 
żadnej szansy pozyskania 
środków na drogi, ścieżki 
rowerowe, wymianę oświetle-
nia, gdy składaliśmy wnioski, 
to otrzymywaliśmy wsparcie. 
Sukcesem jest budowa już 2 
lata temu PSZOK-u, ale tym 
co martwi są rosnące koszty 
obsługi odbioru odpadów: 
w 2019 roku – 250 tys. zł, 
w 2020v- 500 tys. zł, w tym 
roku szacujemy je na 750 tys. 
zł. To jest trudny do rozwią-
zania problem. Oczywiście 
zdarzają się różne trudności, 
od tego jesteśmy, aby je po-
konywać, nie jesteśmy też 
w stanie wszystkich potrzeb 
spełniać na raz, ale ogólnie 
uważam, że jak na trudne 
czasy, to dobrze funkcjonuje-
my jako samorząd i wykonu-
jemy zadania. 

Beata Szczerbaniewicz

Co się udało, co się rypło…
Dokończenie ze str. 1.
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Dokładnie przed siedzibą 
Urzędu Gminy w Strzelecz-
kach stanie ogromna ponad 
2 metrowa i 50 kilogramowa 
kroszonka. Jajko wykonane 
jest z żywicy poliuretanowej. 
Kroszonka jest w czerwo-
nym żywym kolorze, który 
zostanie przyozdobiony tra-
dycyjnymi wzorami, dzięki 
czemu przypominać będzie 
standardową, wydrapaną 
kroszonkę. 

Wykonaniem zajęła się 
utalentowana mieszkan-
ka gminy, Paulina Stryj z 
Łowkowic. Podkreślić na-
leży, iż jajo jest wynikiem 
współpracy Muzeum Wsi 

Opolskiej, Urzędu Marszał-
kowskiego Województwa 

Opolskiego oraz Gminy 
Strzeleczki. Partnerską umo-
wę podpisali: Wójt Gminy 
Marek Pietruszka oraz dy-
rektor Muzeum Wsi Opol-
skiej – Jarosław Gałęza. 

Kroszonka dotarła do 
gminy 25 lutego, natomiast 
uroczyste jej ustawienie 
zaplanowano na 27 marca. 
Ponadto podczas tego wyda-
rzenia odbędzie się również 
wręczenie nagród laureatom 
corocznego gminnego kon-
kursu kroszonkarskiego, jak 
również powstanie wystawa 
prac uczestników konkursu.

(mim), fot. GOK 
Strzeleczki

Kroszonka-gigant 
W Strzeleczkach zostanie ustawiona gigantyczna makieta kroszonki, 
symbolizująca niematerialne dziedzictwo kulturowe.  Ta potężna 
makieta będzie przez cały rok przypominała mieszkańcom oraz oso-

bom odwiedzającym naszą gminę, że tradycja zdobienia jajek jest w 
naszej kulturze aktualna i ciągle żywa.

Gigantyczna kroszonka 
stanie przed Urzędem 
Gminy 27 marca.

Krajowa lista niema-
terialnego dziedzictwa 
kulturowego ma charakter 
informacyjny i stanowi 
realizację tego wymogu po-
przez dokumentację żywego 
niematerialnego dziedzictwa 
Polski. Wszystkie środowi-
ska związane z praktykowa-
niem tradycji, zwyczajów, 
obyczajów, wykonywaniem 

tradycyjnego rzemiosła i 
rękodzieła, kultywujące pa-
mięć historyczną, przecho-
wujące wiedzę tradycyjną 
i wierzenia, zajmujące się 
tradycjami muzycznymi, wi-
dowiskowymi, językowymi 
i wszelkimi innymi przeja-
wami usankcjonowanej tra-
dycją działalności człowieka 
zachęcane są do zgłaszania 

tych zjawisk do wpisu na 
wyżej wspomnianą listę.

Tym śladem poszedł 
Gminny Ośrodek Kultury, 
który wraz ze Związkiem 
Śląskich Kobiet Wiejskich 
w Strzeleczkach złożył sto-
sowny wniosek i został on 
pozytywnie zaakceptowany. 
Wpisu dokonano 10 marca 
2020 r.

Przypominamy, iż babski 
comber organizowany w 
Strzeleczkach jeszcze przed 
pandemią był jedną z naj-
huczniej obchodzonych im-
prez w całym powiecie. By-
wało, że w wydarzeniu udział 
brało ponad 60 kobiet w 
pomysłowych przebraniach. 
Wśród uczestniczek znaleźć 
można było m.in. biedronki 

i pszczółki, czarownice, pie-
lęgniarki, piratki, księżniczki 
i wiele innych postaci. Nie-
wtajemniczonym tłumaczy-
my, że w imprezie nie biorą 
udziału mężczyźni, prócz 
prowadzącego DJ-a. Do jego 
zadań należy organizowanie 
konkursów i prowadzenie 
wspólnych zabaw.

Więcej informacji do-
tyczących krajowej listy 
niematerialnego dziedzictwa 
kulturowego znaleźć moż-
na na stronie internetowej 
http://niematerialne.nid.pl/
Dziedzictwo_niematerialne/
Krajowa_inwentaryzacja/
Krajowa_lista_NDK/

(mim), fot. (kb)

Pierwsza partia pojawiła 
się 9 marca przed komplek-
sem pałacowym w Mosz-
nej. Rusztowanie zostanie 
zamontowane przy wejściu 
zaopatrzeniowym obiektu, 
znajdującym się przy skrzy-
dle neorenesansowym. Jest 
to pierwszy etap prac przy-
gotowawczych związanych 
z renowacją elewacji oraz 
znajdującego się tam tarasu i 
izolacją fundamentu.

Działania prowadzone 
są w ramach projektu „Śląsk 
bez granic III – zamki i pa-
łace” programu „Interreg VA 
Republika Czeska-Polska”. 
Zadanie współ�nansowane 
jest właśnie w ramach tego 

programu. Prace podzielone 
będą na kilka etapów, a ich 
zakończenie zaplanowano 
na koniec roku 2022. O 
dalszym przebiegu i efektach 

prac informować będziemy 
na bieżąco.

(mim), fot. (kb)

Kultywowanie dziedzictwa  
to ważna sprawa

Mimo że karnawał dawno już za nami, to warto przypomnieć, iż Strzeleczki są jedną z gmin, które wnioskowały o wpisanie babskiego combra 
na krajową listę niematerialnego dziedzictwa kulturowego prowadzoną przez Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego i Narodowy Instytut 
Dziedzictwa. Pracownikom GOK-u zależy, aby o tej pięknej tradycji usłyszano również w innych zakątkach kraju.

Rusztowania przy zamku
Z początkiem marca przy zamku w Mosznej zaczęto ustawiać ruszto-

wania, które posłużą do gruntownej renowacji elewacji budynku. Na 
ten cel znalazły się specjalne fundusze europejskie.

Elewacja zamku w Mosznej wypięknieje.

Babski comber w Strzeleczkach jeszcze przed pandemią był jedną z najhuczniej obchodzonych imprez w całym powiecie.
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O „wąskich gardłach” 
Krapkowic mówiono pod-
czas ostatniej sesji rady 
miejskiej. O tym, że na 
skrzyżowaniu ulicy 3 Maja i 
Kilińskiego ma być budowa-
ne rondo, mówi się od roku. 
Ma to nastąpić w tym roku. 
Ale są jeszcze inne miejsca, 
gdzie robią się zastoje i trud-
no jest wyjechać na główną 
ulicę. To skrzyżowanie ulic 
1 Maja i Szkolnej oraz Pru-
dnickiej i Staszica. Radny 
Adam Orzechowski zapro-
ponował, by wydzielić tam 
dodatkowy pas lewoskrętów.

- Przyjrzymy się tym 
miejscom – obiecała naczel-
nik wydziału gospodarki 
komunalnej i inwestycji 
Katarzyna Kubacka. - Na 
skrzyżowaniu Szkolnej i 1 
Maja jest na tyle szeroko, 
że prawdopodobnie miejsca 

powinno starczyć, ale na 
Staszica i Prudnickiej trzeba 
by wybudować dodatkowy 
pas, co wiązałoby się z do-
kumentacja projektową… 
Zobaczymy.

(bes)

Lewoskręt bardzo potrzebny
Po otwarciu nowego mostu ruch samochodowy rozkłada się nieco 
inaczej, w niektórych miejscach tworzą się korki.

Do redakcji zgłosiły się w 
tej sprawie rodziny Buchta 
i Kamrad. Ich dom położo-
ny jest poniżej drogi i pól, 
po deszczach i śniegowych 
roztopach posesję zalewa 
nie tylko ściekająca stamtąd 
woda, ale i błoto. Rodziny 
mają pecha, bo ulica, przy 
której mieszkają, ma asfalt, 
ale… urywa się on właśnie 
przed ich domem.

- Nie wiemy, czemu tak 
zrobili, że nie utwardzili 
naszej ulicy do końca, as-
faltu zabrakło albo pienię-
dzy? – zastanawia się Aneta 
Buchta. – W całej wiosce 
ulice są zrobione, tylko my 
jedni zostaliśmy pominięci i 
doprosić się nie możemy. 

- Na każdym zebraniu 
wiejskim zgłaszamy, by gmi-
na dokończyła te 30 metrów 
– dodaje pan Henryk Kam-
rad. - Mieliśmy obiecane, 

że zrobią to przed zimą, ale 
znów nie zrobili. A teraz 
wiosna już się zaczyna, już w 
niektórych miejscowościach 
widać, że drogi zaczynają 
robić, a o naszej ulicy nic nie 
słychać…

Rodziny słały kilkakrot-
nie pisma w tej sprawie do 
Urzędu Miasta i Gminy oraz 
do rady miejskiej. Powołują 
się na rozmowę z wicebur-
mistrzem Arnoldem Joszko, 

który miał podobno rok 
temu obiecywać, że droga 
zostanie zrobiona. Chodzi 
nie tylko o asfalt, ale również 
o odpowiednią niwelację 
terenu i odwodnienie bądź 
kratki ściekowe. 

Z zapytaniem w tej 
sprawie zwróciliśmy się w 
ubiegłym tygodniu do wice-
burmistrza Arnolda Joszko. 
Czekamy na odpowiedź.

(bes), fot. (kb)

Koszt zadania to 376 tys. 
zł. Prace mają zostać zakoń-
czone najpóźniej do połowy 
listopada br. 

Wielofunkcyjna hala 
sportowa została wybudo-
wana i oddana do użytku w 
roku 2012, kosztowała po-
nad 1,4 mln zł, ale choć po-
wstała przy szkole, nie mogła 
być z nią od razu połączona, 
co związane było z uzyska-
nym do�nansowaniem z 
Programu Rozwoju Obsza-
rów Wiejskich 2007-2013. 
Zgodnie z jego wytycznymi 
budynek musiał być wolno-

stojący. Takie rozwiązanie 
było jednak kłopotliwe dla 
uczniów, którzy mają tam 
lekcje wychowania �zycz-

nego. Po przebudowie będą 
mogli chodzić na gimnasty-
kę bez ubierania kurtek…

(bes), fot.(kb)

Budują łącznik
W Żywocicach trwa budowa łącznika pomiędzy szkołą a halą sportową.

Po przebudowie uczniowie będą mogli chodzić na wf 
bez opuszczania budynku.

Chodzi o rów przy dro-
dze prowadzącej do Nowego 
Dworu. Jest on dość głęboki 
(ok. 1,3 m) i szeroki (2,5 m), 
a droga jest wąska. Radna 
Rybczyk zwróciła uwagę, że 
przydałoby się w tym miej-
scu zamontować barierki, 
gdyż może dojść do wypad-
ku, a zagrożeni są i piesi, i sa-
mochody, nie wspominając 
o rowerzystach. Odpowiedź 
padła taka, że będzie wizja. I 
była. Okazuje się, że barierek 
zamontować się jednak nie 
da:

- Nie jest to możliwe 
technicznie z uwagi właśnie 
na to, że droga jest wąska, 
brakuje pobocza, po mon-
tażu barierek byłyby one 
równo z krawędzią jezdni 
i byłoby to jeszcze bardziej 

niebezpieczne – wyjaśnia 
Henryk Ligęza z Urzędu 
Miasta i Gminy Krapkowi-
ce. – Przepisy wymagają, aby 
odległość od krawędzi jezdni 
wynosiła pół metra. Problem 
zostanie rozwiązany jednak 
inaczej: przedłużymy o 1 
metr sam przepust od strony 

pól, w ten sposób powstanie 
w tym miejscu pobocze, 
które zostanie utwardzone. 
Skorzystają na tym wszyscy 
użytkownicy drogi. 

Prace zostaną wykonane 
jak tylko pozwolą na to wa-
runki atmosferyczne.

(bes), fot.(kb) 

Barierek zamontować się 
nie da, ale…

Przejazd przez ciek wodny w Kórnicy przy ulicy Krótkiej jest niebez-

pieczny, wniosek w tej sprawie zgłosiła na ostatniej sesji kórnicka 
radna Teresa Rybczyk, czego efektem była przeprowadzona wizja 
lokalna w terenie. Problem ma zostać wkrótce rozwiązany - choć 
inaczej niż wnioskowała radna.

Przejazd przez przepust jest niebezpieczny.

Zalewa ich błoto z pól
Mieszkańcy posesji nr 2 z ulicy Krapkowickiej w Kórnicy od lat proszą 
się o utwardzenie odcinka drogi o powierzchni ok. 30 mkw. Gmina 
obiecuje, ale nie robi…

Do rozwiązania problemu brakuje ok. 30 mkw. drogi.

Radny zaproponował, by wydzielić dodatkowy pas 
lewoskrętów.

Jak poinformował nas ziry-
towany czytelnik mieszkający 
na os. 1000-lecia, w minionym 
tygodniu znów miał tam miej-
sce policyjny nalot. Posypały 
się mandaty za parkowanie w 
złym miejscu. „Złe miejsce” 
jest teraz – przypomnijmy – 
wszędzie, gdzie nie ma ozna-
czonego parkingu. A wszystko 
przez to, że po przebudowie 
ulicy ustanowiono osiedle stre-
fą zamieszkania. Tym samym 
ilość miejsc, gdzie wolno zosta-
wić legalnie samochód, mocno 
się skurczyła. Po interwencjach 
mieszkańców i krytycznych 
artykułach w naszej gazecie 
Urząd Miasta i Gminy w 
Krapkowicach zainteresował 
się sprawą i złożył wniosek do 
komisji bezpieczeństwa ruchu 
drogowego działającej przy 
starostwie o zgodę na ponowną 
zmianę organizacji ruchu. Od 
tego czasu minęło jednak parę 
miesięcy…

- Przez te kilka miesięcy 
trzeba przyznać, był względy 
spokój, policjanci wiedzą, jaka 
jest sytuacja, że postępowanie 
w sprawie zmiany organizacji 
ruchu jest w toku i nie przy-
jeżdżali, żeby robić polowania 
– mówił nasz czytelnik (dane 
do wiadomości redakcji). - 
Szacunek dla nich za to, bo 
przez błędy urzędników pół 

osiedla nie ma gdzie postawić 
auta – nie tylko pod blokiem, 
ale w całej okolicy… Ale w 
minionym tygodniu znów 
przyjechali na łapankę, bo po-
dobno ktoś złośliwy zadzwonił 
ze zgłoszeniem. No i posypały 
się mandaty. Dlatego chciałem 
zapytać: co robią urzędnicy? 
Ile miesięcy może trwać, żeby 
wydać decyzję na zmianę kilku 
znaków na osiedlu? Oni się nie 
śpieszą, a nas to słono kosztu-
je… I nie wiem, ile razy jeszcze 
policjanci przyjadą na łapankę, 
zanim ta organizacja się wresz-
cie zmieni.

Postanowiliśmy to spraw-
dzić. Najpierw zadzwoniliśmy 
do Urzędu Miasta i Gminy. 
Tam dowiedzieliśmy się, że 
urząd wciąż czeka na decyzję 
ze starostwa. Zwróciliśmy się 
zatem o wyjaśnienie do staro-
stwa. Jak się okazało, pozytyw-
na decyzja właśnie kilka dni 
temu zapadła na posiedzeniu 

komisji do spraw bezpieczeń-
stwa. Na piśmie zostanie wy-
słana do gminy lada dzień. Jak 
informuje wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, nie było opieszało-
ści po stronie powiatu:

- Gmina złożyła projekt 
nowej organizacji ruchu w 
listopadzie – przyznaje Sabina 
Gorzkulla. - W grudniu ode-
słaliśmy projekt do poprawy, 
bo był niespójny opis z mapą. 
Pod koniec stycznia urząd zło-
żył poprawiony projekt i został 
on zatwierdzony na ostatnim 
posiedzeniu komisji bezpie-
czeństwa ruchu drogowego 
przy staroście, jaka zebrała się 
w minioną środę.

A zatem mieszkańcom 
pozostaje jeszcze cierpliwie 
chwilę poczekać: urzędnicy są 
już na „ostatniej prostej”.

(bes), fot. (kb)

Osiedle wciąż czeka na zmianę 

znaków, a mandaciki lecą…
O problemie z parkowaniem na osiedlu 1000-lecia w Krapkowicach 
pisaliśmy w „Tygodniku Krapkowickim” już kilkakrotnie, po raz pierw-

szy w listopadzie ubr. r. Miała zostać zmieniona tu organizacja ruchu, 
ale wciąż jeszcze nie została. Jak się dowiedzieliśmy, w minionym 
tygodniu zapadła jednak już pozytywna decyzja w tej sprawie. Tylko 
czekać, jak zostanie wcielona w życie…

Kiedy nastąpi wyczekiwana zmiana zasad parkowania?
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Chodzi o niebezpieczne 
skrzyżowanie w obrębie 
ulic Głównej, Wiejskiej, 
Kamiennej, Fabrycznej i 
Karłubskiej. Ma ono dość 
nietypowy układ i ograni-
czona jest tu widoczność, 
na dodatek przy ruchliwej 
drodze głównej brak w tym 
miejscu chodnika i piesi 
muszą iść po jezdni. W 
przeszłości dochodziło tu 
niejednokrotnie do kolizji 
oraz niebezpiecznych sytu-
acji z udziałem pieszych. 
Ma się to zmienić dzięki 
uzgodnieniom gminy z 
powiatem. Administrator 
drogi, czyli powiat, planuje 
bowiem jej przebudowę, 
a gmina wykupiła za 110 
tys. zł stary budynek przy 
skrzyżowaniu i chce go wy-
burzyć, co umożliwi budo-
wę brakującego fragmentu 
chodnika i zmianę organi-
zacji ruchu w tym miejscu. 

- Gmina jest już właści-
cielem tej nieruchomości 
i na ten rok planujemy jej 

wyburzenie, w tej chwili 
trwa operat szacunkowy, ile 
to będzie kosztować – mówi 
wiceburmistrz Krzysztof 
Reinert. - Uzgodniliśmy, że 
przekażemy powiatowi ka-
wałek terenu potrzebnego 
pod budowę chodnika, a 
reszta zostanie zagospoda-
rowana pod zielony skwer. 

Powiat jest obecnie w 
trakcie remontu tejże dro-
gi na odcinku pomiędzy 
Górażdżami a Chorulą, a 
dokładnie - rondem po-
wstałym w ramach budowy 
obwodnicy. Remont doty-

czy odcinka prawie 2 km, 
a kolejnym jego etapem 
ma być właśnie przebudo-
wa drogi wiodącej przez 
Górażdże. Kiedy gmina 
przekaże teren pod chod-
nik, powiat będzie mógł 
go uwzględnić w pracach 
projektowych. Starostwo 
będzie ubiegało się o dota-
cję tego zadania z Fundu-
szu Dróg Samorządowych, 
wsparcie finansowe zade-
klarowała również gmina.

(bes), fot. gmina 
Gogolin 

Na zły stan tej ulicy 
kierowcy i piesi narzekali 
od dawna. Roboty, jakie tu 
trwają to jednak nie tylko 
remont, ale przebudowa. Na 
odcinku ok. 1 km zmieni się 
nie tylko nawierzchnia, prze-
budowane będą też zjazdy, 
powstanie ścieżka pieszo–
rowerowa, wymienione zo-
stanie również oświetlenie. 
Całość prac po przetargu to 
koszt ponad 1,7 mln zł. Co 
ważne, prace projektowe 
wykonano w taki sposób, 
aby nie trzeba było wycinać 
żadnego drzewa. 

Całość ma być gotowa 
do końca sierpnia br. Wyko-
nawca ma prowadzić roboty 
„po kawałku” - w taki spo-
sób, aby nie było potrzeby 
całkowitego zamykania 
ruchu. Projekt współ�nan-

sowany jest ze środków Unii 
Europejskiej. 

W ramach prac ziem-
nych ma być wymieniana 
sieć telekomunikacyjna oraz 
poszczególne przyłącza wo-
dociągowe. Jeśli chodzi o 
główną sieć wodociągową, 
to na odcinku od skrzyżowa-

nia z ulicą Krapkowicką do 
Szkolnej była ona wymienia-
na kilka lat temu, a na od-
cinku od Szkolnej do końca 
była poddana ocenie jakości, 
która wykazała, że póki co 
jest w dobrym stanie i nie 
wymaga jeszcze wymiany…

(bes)

W Gminnym Ośrod-

ku Kultury w 
Gogolinie trwają 
intensywne prace 
związane z malowa-

niem jaj wielkanoc-

nych w rozmiarze 
XXL. Chodzi o kro-

szonki betonowe, 
które jak co roku 
ozdobią gminę.

Wielkie kroszonki co 
roku maluje kto inny. Tym 
razem wyzwanie podjęły trzy 
pracownice GOK-u – Kata-
rzyna Wystrach–Blaut, Ewa 
Kremer i Karolina Koniecz-
na. W tym roku kroszonki 
będą trzy: jedna stoi już na 
stałe przed GOK-iem w Go-
golinie, dwie pozostałe tra�ą 
do sołectw. (bes)

- Własnym oczom nie 
umiałem uwierzyć, że ten słup 
przy ulicy Wiejskiej w końcu 
został wymieniony – mówi 
czytelnik. – Był już stary i prze-
wracał się w czasie burzy czy 
silnych podmuchów wiatru.

Zdarzało się, że w takich 
sytuacjach musiały reagować 
odpowiednie służby, które 
zabezpieczały drogę i napra-
wiały wyrządzone szkody. 

- Na szczęście nigdy nie do-
szło tu do wypadku, ale proszę 
wyobrazić sobie, co mogłoby się 
stać, gdyby taki ciężki pal spadłby 
komuś na głowę lub na karoserię 
samochodu. Tragedia! – dodaje 
mieszkaniec Odrowąża.

Nieo�cjalnie już wiele 
lat temu mówiło się o prze-
niesieniu infrastruktury te-
lefonicznej pod ziemię, lecz 
nigdy nie doszło to do skut-
ku. Mimo iż wioska była już 
wielokrotnie rozkopywana 
w celu budowy kanalizacji 
czy instalacji gazowej, to 
nikt nie wpadł na pomysł, 
żeby poplątaną sieć kabli 
przenieść pod ziemię.

- Skoro tylko wymieniają 
słupy, cóż, trudno. Nie będę 
marudzić. Mam jednak na-
dzieję, że nowe pale nie będą 
już się przewracać – dopo-
wiada czytelnik.

(mim), fot. (kb)

Przebudowa  
za ponad 1,7 mln zł
Ulica Wyzwolenia w Gogolinie zmieni się nie do poznania. Prace już 
się rozpoczęły. M.in. będzie tu ścieżka pieszo-rowerowa.

Prace już trwają.

- Pieniądze na renowację 
krzyża pochodzą z tzw. urba-
nowego, czyli środków, które 
zbierane są przez mieszkańców 
na cele religijne – tłumaczy soł-
tys Odrowąża Rudolf Bekiesz. – 
Św. Urban jest patronem naszej 
miejscowości, stąd też taka na-
zwa. Te pieniądze przeznaczamy 
na różne potrzeby, m.in. na in-

tencje mszalne, kwiaty, wiązanki 
pogrzebowe itd. Okazało się 
jednak, że w tym roku fundusz 
jest na tyle duży, iż można go 
przeznaczyć także na renowację 
przydrożnego krzyża.

Historia tego miejsca jest 
bardzo długa. Jeszcze kilkadzie-
siąt lat temu znajdował się tu 

drewniany krzyż, który ze wzglę-
du na zły stan techniczny poła-
mał się. Wówczas mieszkańcy w 
czynie społecznym postanowili 
stworzyć nową konstrukcję, tym 
razem metalową, która prze-
trwała aż do XXI wieku. 

Z czasem jednak farba 
zaczęła się łuszczyć, a skwer nie 

Krzyż odrestaurowany
Przydrożny krzyż znajdujący się w Odrowążu przeszedł renowację. 
Dzięki zaangażowaniu rady sołeckiej udało się przywrócić mu pier-
wotny blask i wybrukować teren wokół.

Przydrożny krzyż w Odro-
wążu został odrestauro-
wany dzięki funduszom 
zebranym przez sołectwo.

Skrzyżowanie do korekty
W Górażdżach planowana jest rozbiórka budynku, dzięki której w 
tym miejscu będzie mógł powstać chodnik.

Skrzyżowanie powiększy się dzięki rozbiórce budynku.

Już szykują kroszonki na ulice

Jedna z kroszonek już gotowa!

W końcu wymienili
Do naszej redakcji zgłosił się mieszkaniec Odrowąża, który zauwa-

żył, że na terenie wioski wymieniono drewniany słup telefoniczny, 
który mógł stwarzać zagrożenie dla użytkowników wiejskich dróg. 

W Odrowążu wymie-
niono stary słup sieci 
telefonicznej.

prezentował się zbyt atrakcyjnie. 
W zaistniałej sytuacji metalową 
konstrukcję wykopano i podda-
no gruntownej renowacji, a na 
istniejącym wokół terenie po-
łożono nową kostkę brukową. 
Pomysł zrodził się u jednego z 
członków rady sołeckiej, który 
mieszka nieopodal.

- Ostatecznie chcielibyśmy 
postawić tutaj jeszcze nowy, be-
tonowy kwietnik – dopowiada 
sołtys. 

Mimo iż brakuje jeszcze na-
sadzenia i kwiatów, to całość już 
prezentuje się estetycznie. Warto 
dodać, iż o zieleń przy krzyżu 
dba jedna z tutejszych rodzin.

- Cieszę się, że to miejsce od-
zyskało dawny blask – mówi je-
den z mieszkańców. – To bardzo 
ważny zakątek dla mieszkańców 
Odrowąża. Kiedyś odbywały się 
tu nabożeństwa. Ten krzyż jest 
nie tylko miejscem kultu religij-
nego, ale także elementem naszej 
tożsamości.

(mim)
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Ostatnie sukcesy dwu-
nastolatki miały miejsce 
przed tygodniem. Dwa złote 
medale na Halowych Mi-
strzostwach Śląska do lat 14 
i nowa „życiówka” -7,95 se-
kundy w biegu na 60 metrów. 
Dla młodej sportsmenki to 
duży powód do zadowolenia, 
ale nie jedyny. Podpisana ze 
starostą krapkowickim Ma-
ciejem Sonikiem i wicestaro-
stą Sabiną Gorzkullą umowa 
na promocję powiatu daje 
możliwości dalszego rozwo-
ju. Same predyspozycje to 
bowiem nie wszystko, rów-
nie ważny jest trening. Ten 
kosztuje dwunastolatkę wiele 
wysiłku nie tylko na bieżni, 
ale także z uwagi na odległość 
od klubu, w którym trenuje 
(85 km). Dojazdy dwa, a 

nawet trzy razy w tygodniu 
wiążą się z kosztami. Do tego 
dochodzą zawody krajowe i 
międzynarodowe. 

- W połowie ubiegłego 
roku, aby wesprzeć miesz-
kankę naszego powiatu, 
podpisaliśmy umowę pro-
mocyjną. Teraz postanowili-
śmy w ten sam sposób prze-
kazać środki na kolejny rok 
jej treningów i promowanie 
powiatu w sercu Opolszczy-

zny - mówi starosta krapko-
wicki Maciej Sonik.

Dotychczasowe sukcesy 
Leny wzbudzają podziw i en-
tuzjazm, ale nastolatka sama 
sobie poprzeczkę zawiesza 
zdecydowanie wyżej - mó-
wiąc, że celem na przyszłość 
jest niezmiennie udział  w 
Igrzyskach Olimpijskich. 

(nika)

Organizacja tegoroczne-
go �nału Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy z uwagi 
na obowiązujące obostrzenia 
do łatwych nie należała, a 
myśli o tym, aby zbliżyć 
się do kwoty zebranej rok 
wcześniej wynoszącej 210 
209 złotych, wydawały się 
pozostawać tylko w sferze 
marzeń. Jak się okazuje, te 
się spełniły i to z lekką na-
wiązką. Nowy rekord zbiórki 
na WOŚP w powiecie krap-
kowickim udało się pobić 
na Silesia Ring kwotą nieco 
ponad… 200 złotych. 

- Cieszymy się bardzo, 
że mogliśmy uczestniczyć w 
tym wydarzeniu i dołożyć 
swoją cegiełkę - mówi wice-
starosta Sabina Gorzkulla, 
która była wolontariuszem 
w sztabie. 

- To był �nał z dobrą 
energią, uśmiechem i hojny-
mi sercami - mówi Bożena 

Słocińska-Lang z Silesia 
Ring. 

Tegoroczny wynik zbiór-
ki to najlepszy dowód, że 
miłośnicy motoryzacji mają 

wielką potrzebę  czynienia 
dobra, a rekordy lubią usta-
nawiać nie tylko za kierow-
nicą. 

(nika)

Rekordowa zbiórka na Silesia 
Ring mimo ograniczeń! 

210 431 złotych zebrał ostatecznie sztab 5114 Silesia Ring w Kamie-

niu Śląskim na rzecz Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy. Kwota 
imponująca, zważywszy na okoliczności i fakt, że w wydarzeniu z 
uwagi na ograniczenia nie mogli brać udziału mieszkańcy powiatu. 
Całość odbywała się poprzez transmisję on-line, e-skarbonki i licyta-

cję na portalu internetowym. 

Lena Zawadzka nadal 
będzie promować powiat! 
Nie ma zawodów, z których nie wróciłaby z medalem. Nie ma ta-

kich biegowych rekordów, z którymi w swojej kategorii wiekowej nie 
zamierzałaby się zmierzyć. Lena Zawadzka to z pewnością jeden z 
największych sportowych talentów w naszym regionie. Powiat krap-

kowicki po raz drugi wsparł nastolatkę umową promocyjną.  

eprasa.pl 1c0865d6dd

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 11 (1192) 16 marca 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl12 Gmina walce

Grocholubski klub se-
niora to miejsce, gdzie oso-
by starsze z terenu gminy 
będą mogły spędzić miło 
czas i skorzystać z ciekawej 
oferty zajęć. Jak pisaliśmy 
w wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego” z 8 grud-
nia 2020 roku, lokalnemu 
samorządowi udało się po-
zyskać na utworzenie tego 
miejsca do�nansowanie w 
wysokości prawie 150 tys. 
zł z programu rządowego 
„Senior+”. Całkowity koszt 
zadania wyniósł nieco po-
nad 192 tys. zł. Głównym 
celem rządowego programu 
jest zwiększenie aktywnego 
uczestnictwa seniorów w 
życiu społecznym poprzez 
zapewnienie profesjonalnej 
opieki.

Uroczyste otwarcie pla-
cówki odbyło się we wtorek 
9 marca. Wzięli w nim udział 
m.in. wojewoda opolski 
Adrian Czubak, poseł Vio-
letta Porowska, wójt Marek 
Śmiech oraz przedstawiciele 
lokalnego samorządu. 

Na potrzeby klubu został 
wyremontowany budynek 
przy ulicy Opolskiej 19 
w Grocholubiu. Powstała 
tam sala dziennego pobytu, 
kuchnia, szatnia i pokój 
gimnastyczny wyposażony 
w drabinki. Placówka dys-
ponuje zapleczem sanitar-
nym przystosowanym dla 
osób niepełnosprawnych i 
poruszających się na wózku. 
Podczas listopadowej sesji 
rady gminy została podjęta 
uchwała w sprawie utworze-
nia na terenie gminy ośrod-

ka wsparcia pod nazwą „Se-
nior+”. Działa on w ramach 
struktur Ośrodka Pomocy 
Społecznej w Walcach.

Z klubu może korzystać 
12 osób. Propozycja jest 
skierowana do nieaktywnych 
zawodowo mieszkańców 
gminy powyżej 60. roku 
życia, a także osób niepeł-
nosprawnych, zagrożonych 
ubóstwem i wykluczeniem 
społecznym. Spotkania będą 
odbywać się trzy razy w ty-
godniu. W ofercie placówki 
znajdują się m.in. zajęcia 
ruchowe i rehabilitacyjne, 
zajęcia komputerowe i z 
rękodzieła artystycznego, 
warsztaty kulinarne, terapia 
zajęciowa, gimnastyka umy-
słu, gry stolikowe i wiele 
innych.

(mn)

Gmina Walce wspólnie 
z Małą Morawką przystą-
piła do realizacji polsko-
-czeskiego projektu „My 
do was, Wy do nas”. Na 
ten cel udało się zdobyć 
dofinansowanie z Eurore-
gionu Pradziad w wysoko-
ści 21 tys. euro. Samorząd 
dołoży do tego z budżetu 
2 tys. euro wkładu wła-
snego. 

- Projekt ma na celu 
uruchomienie brożeckie-
go spichlerza również w 
sezonie zimowym – mówi 
wójt Marek Śmiech. 
– Chcemy zakupić na-
grzewnice, krzesła i stoły. 
Oprócz tego zorganizuje-
my wieczór czeski i szko-
lenie fotograficzne.

Wspólnie z gminą 
Mała Morawka ma być re-
alizowany również projekt 
fotograficzny zakończony 
wystawami i wydaniem 
albumu. Znajdą się w nim 
zdjęcia ciekawych miejsc 
w obu gminach partner-
skich, a także mapki z 
prowadzącymi do tych 
miejsc trasami rowerowy-
mi.

Przypomnijmy, spi-
chlerz w Brożcu stanowią-
cy własność gminy Walce 
jest wpisany do rejestru 
zabytków województwa 

opolskiego. Obiekt po-
chodzi z pierwszej połowy 
XIX wieku. Jest unikal-
nym na Opolszczyźnie 
przykładem spichlerza 
kamiennego. Zachował 
oryginalne rozwiązania 
budowlane i konstruk-
cyjne. Ze względu na wy-
bitne wartości architek-
toniczne obiekt stanowi 
dobro kulturowe gminy 
i regionu, jednak jeszcze 
kilka lat temu ze względu 
na zły stan techniczny nie 
mógł być udostępniany 
do zwiedzania. 

W latach 2018-2019 
został przebudowany i 
rozbudowany, a pomiesz-
czenia gospodarcze prze-
kształcono na muzealne. 

Utworzono tam Centrum 
Dziedzictwa Kulturowego 
i Turystycznego. Gmina 
Walce pozyskała na ten cel 
środki unijne. Uroczyste 
otwarcie spichlerza po re-
moncie miało miejsce 30 
marca 2019 roku. Można 
w nim oglądać wystawę 
stałą zabytkowych narzę-
dzi rolniczych, sprzętów 
gospodarstwa domowego i 
strojów ludowych, organi-
zowane są również wysta-
wy czasowe. W spichlerzu 
prowadzone są także zaję-
cia edukacyjne

(mn), fot. Centrum 
Dziedzictwa Kulturowego i 

Turystycznego w Brożcu

Informacja o zdarzeniu 
wpłynęła do służb ratun-
kowych w środę 10 marca 
około godz. 10.00. Jak in-
formuje rzecznik Komendy 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Krapko-
wicach mł. bryg. Lucjan 
Lubaszka, zgłoszenie doty-
czyło pożaru w mieszkaniu. 
Do zdarzenia doszło podczas 
montażu butli. Lokatorzy 
natychmiast opuścili miesz-
kanie i powiadomili o sy-
tuacji odpowiednie służby. 
Na miejsce przyjechał wójt 
Marek Śmiech, który sam 
służy w OSP. Zarządził ewa-
kuację znajdującego się w 
tym samym budynku przed-
szkola. Placówkę bezpiecznie 

opuściło 15 osób - 13 pod-
opiecznych i 2 nauczycielki.

Okazało się, że pali się 
gaz wydobywający się z butli 
LPG. Została ona schłodzo-
na i wyniesiona na zewnątrz. 

Gaz wypalił się pod kontrolą 
strażaków. Akcja trwała 20 
minut. Wzięło w niej udział 
7 zastępów straży pożarnej.

(mn), fot. M. Śmiech

Historia powstania krzy-
ża sięga 1892 roku. Widnie-
je na nim napis: „Gewidmet 
von der Gemeinde Walzen. 
1892” („Ufundowane przez 
gminę Walce. 1892”). Po-
czątkowo w miejscu, w 
którym został ustawiony, nie 
było jeszcze zabudowy, póź-
niej znalazł się on na prywat-
nej posesji państwa Bartoń. 
Przez wiele lat rodzina dbała 
o niego. Odbudowa znisz-
czonego przez silny wiatr 
krzyża przekraczała �nanso-
we możliwości gospodarzy, 
dlatego zapadła decyzja, ze 
zostanie on wyremontowany 
ze środków funduszu sołec-
kiego na 2021 rok.

W poniedziałek 1 mar-
ca krzyż został rozebrany. 
Następnie przewieziono go 
do zakładu kamieniarskie-
go Jerzego Maichera, gdzie 
zostanie wyremontowany. 

Odrestaurowany krzyż zo-
stanie umieszczony na placu 
budującego się Centrum 
Opiekuńczo-Mieszkalnego 
w Walcach. 

(mn), fot. Nasze Walce

Ewakuowali 
przedszkole

Chwile grozy przeżyli podopieczni i nauczyciele przedszkola w Kro-

mołowie oraz mieszkańcy budynku, w którym mieści się placówka. 
Doszło tam do pożaru butli gazowej. Konieczna była ewakuacja.

W akcji wzięło udział 7 zastępów straży pożarnej.

Wyremontują krzyż
Kamienny krzyż z figurką Matki Boskiej stojący na ulicy 1 Maja w Wal-
cach został zniszczony podczas wichury, jaka przeszła przez gminę 
w marcu 2019 roku. Teraz zostanie wyremontowany i przeniesiony 
w inne miejsce.

Krzyż został zdemontowany.

Otworzą spichlerz również zimą
Zabytkowy spichlerz w Brożcu to perełka gminy Walce. Do tej pory 
można go było zwiedzać w sezonie wiosenno-letnim. Samorząd po-

zyskał dodatkowe środki, dzięki którym budynek będzie dostępny 
również zimą. Ma to nastąpić jeszcze w tym roku.

W spichlerzu można oglądać wystawy stałe i czasowe.

Mają klub seniora
Klub „Senior+” w Grocholubiu już działa. Budynek przy ulicy Wiej-
skiej został ocieplony, wyremontowany i wyposażony w sprzęt. We 
wtorek 9 marca odbyło się oficjalne otwarcie placówki.

Planują remont
Na ten rok przewidziano 

remont części stropu dachu ko-
ścioła w para�i pw. św. Walente-
go w Walcach. Aktualnie trwają 
prace projektowe i przygoto-
wanie odpowiednich zezwoleń. 
W sobotę 13 marca odbyła się 
wizja lokalna, podczas której 
ustalano przebieg robót. W 
spotkaniu wzięli udział ksiądz 
proboszcz Waldemar Klose, 
przedstawiciele rady duszpa-
stersko-para�alnej, projektant i 
potencjalny wykonawca. Prace 
remontowe przewidziano na 
czerwiec.

Uczcili Dzień Kobiet
Uczniowie placówek z te-

renu gminy pamiętali o swoich 
koleżankach i nauczycielkach 
w tym szczególnym dniu. 
Podopieczni Publicznej Szkoły 
Podstawowej w Brożcu złożyli 
życzenia swoim koleżankom 
i obdarowali je upominkami, 
czym wywołali uśmiechy na ich 
twarzach. O przedstawicielkach 
płci pięknej nie zapomnieli 
również uczniowie Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Wal-
cach. Wszystkie dziewczynki 
zostały obdarowane prezenta-
mi, a dodatkowo uczniowie 
klasy 3b przygotowali krótką 
inscenizację. 

Przygotują flańce  
na wiosnę

W Straduni przyszedł czas na 
wiosenne porządki. Na sobotę 20 
marca zaplanowano akcję „Flań-
ce”. Jej organizatorami są sołectwo 
oraz Stowarzyszenie Rozwoju Wsi 
Stradunia. Do udziału zapraszają 
wszystkich chętnych mieszkań-
ców, w tym także rodziców dzieci 
korzystających z placu zabaw. W 
planach jest m.in. przycinanie 
krzewów, uprzątnięcie gałęzi oraz 
grabienie placu zabaw i całego 
parku. Uczestnicy są proszeni 
o przyniesienie ze sobą sprzętu 
potrzebnego do prac. Początek 
wielkiego sprzątania przewidziano 
na godz. 9.00.

(mn)

Ekspresem przez gminę
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Niech żaden pasażer 
kolei nie zdziwi się, gdy 
z początkiem kwietnia 
nie będzie mógł w Zdzie-
szowicach kupić biletu 
Polregio w „okienku”. 
Jak wynika z relacji, tego 
typu udogodnienie dla 
podróżujących jest zbyt 
uciążliwe pod względem 
finansowym dla ze-
wnętrznych firm prowa-
dzących usługę sprzedaży. 
W zaistniałej sytuacji 
postanowiliśmy zwrócić 
się do Polregio sp. z o.o. z 
prośbą o komentarz w tej 
sprawie.

- Sprzedaż biletów od 
lat prowadzą agenci, któ-
rzy są wyłaniani w drodze 
przetargu – komentuje 

dyrektor zakładu Polre-
gio w Opolu Sylwester 
Brząkała. - Do tej pory 

nie było z tym proble-
mu, bo zainteresowanych 
było przynajmniej kilku. 

Europejski Quiz Finan-
sowy jest konkursem, w 
którym liczy się wiedza z 
zakresu �nansów i bezpie-
czeństwa w cyberprzestrzeni. 
Konkurs zainicjowany został 
przez Europejską Federację 
Bankową, natomiast organi-
zatorem w Polsce jest War-
szawski Instytut Bankowości 

we współpracy ze Związkiem 
Banków Polskich.

Uczennice były przy-
gotowywane przez Justynę 
Klink-Jelito, która jest 
koordynatorem działań z 
zakresu przedsiębiorczo-
ści. Redakcja „Tygodnika 
Krapkowickiego” gratuluje 

dotychczasowych sukcesów 
i jednocześnie trzyma kciuki 
za kolejny etap.

Trzy najlepsze zespoły z 
każdego województwa zosta-
ną zaproszone do pół�nału 
konkursu, który odbędzie 
się w połowie marca.

(mim)

Nie ma chętnych  
do prowadzenia kasy

Od 1 kwietnia kasa biletowa w Zdzieszowicach będzie nieczynna.

Od 1 kwietnia na stacji kolejowej w Zdzieszowicach nie będzie można kupić biletu na pociągi Polregio. Podobny los już spotkał dworce w Strzel-
cach Opolskich i Namysłowie. Okazuje się, że agentom prowadzącym usługi sprzedaży biletów tego typu działalność zwyczajnie się nie opłaca.

Sukces w europejskim 
konkursie

Maja Kaczmarek (uczennica klasy 8a) i Zuzanna Zielińska (uczennica 
klasy 7b) z Publicznej Szkoły Podstawowej nr 1 im. Janusza Korczaka 
w Zdzieszowicach zostały laureatkami etapu wojewódzkiego konkur-
su Europejski Quiz Finansowy 2020/2021. W dotychczasowych zma-

ganiach liczyła się przede wszystkim wiedza na temat finansów oraz 
systemu bankowego w Polsce.

Sytuacja pandemiczna 
powoduje, że jednak ko-

r z y s t a j ą c y c h 
z kolei jest 
troszkę mniej, 
osób przyby-
wających do 
kasy jest jeszcze 
mniej, w związ-
ku z tym ten 
biznes zaczyna 
dość mocno 
podupadać lub 
też być w ogóle 
n i e o p ł a c a l n y. 
W związku z 
tym jest małe 
z a i n t e r e s ow a -
nie udziałem w 
po s t ępowan iu 
przetargowym. 

Na te kasy, o 
których mówi-

liśmy, robiliśmy już dwa 

przetargi, teraz jest trze-
cie ogłoszenie.

Jeżeli w najbliższym 
czasie nie uda wyłonić się 
w ramach przetargu agen-
tów, to kasa biletowa bę-
dzie po prostu zamknięta. 
W takiej sytuacji pasa-
żerowie po wejściu do 
pociągu zobowiązani są 
udać się do kierownika, u 
którego kupują bilet, nie 
ponosząc przy tym żad-
nych dodatkowych opłat. 
Jednocześnie przypomi-
namy, iż Polregio umoż-
liwia też sprzedaż biletów 
drogą on-line i poprzez 
aplikacje biletowe.

(mim), fot. (kb)

Oddali krew
W piątek 12 marca pod 

Zespołem Szkół im. Jana 
Pawła II w Zdzieszowicach 
pojawił się autobus mobil-
nego punktu poboru krwi. 
Jak wynika z dostępnych da-
nych, udział w akcji wzięło 
26 osób, a do oddania krwi 
zakwali�kowano 20 z nich, 
co pozwoliło uzbierać 9000 
ml pełnej krwi.

Uwaga! Przejazd 
kolejowy zamknięty

Ze względu na prace 
modernizacyjne na linii ko-
lejowej E30 na odcinku Kę-
dzierzyn-Koźle - Opole Za-
chodnie, przejazd kolejowy 
w ciągu drogi powiatowej 
nr 1434O (ul. Kościelna) 
w Januszkowicach będzie 
zamknięty.Na czas prowa-
dzonych robót wyznaczono 
tymczasową organizację ru-
chu. Zamknięcie przejazdu 
ma miejsce od 15 marca od 
godz. 8.00 do 29 marca do 
godz. 20.00.

Objazd w Oleszce
Utrudnienia na kie-

rowców czekają również w 
Oleszce. W związku z wyko-
nywanymi robotami budow-
lanymi nowej sieci kanali-
zacyjnej, ulica Kościuszki 
została częściowo zamknięta, 
a na terenie sołectwa wyzna-
czono objazd przez Jasioną.

OSP z nowym 
zarządem

W piątek 12 marca 
odbyło się walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze 

członków OSP Rozwadza. 
Podczas spotkania (z utrzy-
maniem reżimu sanitarne-
go) udało się wyłonić nowy 
zarząd jednostki, w którego 
skład weszli: prezes - Szy-
mon Kauf, wiceprezes - Se-
bastian Konieczny, naczelnik 
- Krzysztof Deszka, zastępca 
naczelnika - Michael Kauf, 
sekretarz - Anna Pietrowska, 
skarbnik - Bernadeta Jokiel, 
członkowie zarządu - Michał 
Kipka i ks. Tomasz Józko-
wicz. W komisji rewizyjnej 
zasiadają Maria Książko, Jan 
Książko i Paweł Kozów.

Konkurs kroszonkarski 
tuż, tuż

Wielkimi krokami 
zbliżają się święta wielka-
nocne. W związku z tym 
MGOKSiR w Zdzieszo-

wicach zachęca do wzięcia 
udziału w konkursie kro-
szonkarskim, który odbędzie 
się 27 marca o godz. 11.00 
w budynku ośrodka kultury 
w Zdzieszowicach. Zapro-
szeni są wszyscy mieszkańcy 
województwa opolskiego. 
Każdy uczestnik przynosi 
trzy gotowe kroszonki, a 
jedno jajko musi ozdobić na 
miejscu. Zgłoszenia przyj-
mowane są do 22 marca bie-
żącego roku w MGOKSiR 
w Zdzieszowicach. Więcej 
informacji pod numerem 
telefonu: 77 484 23 92 lub 
kom. 723  613  135 lub na 
stronie internetowej www.
mgoksirzdzieszowice.pl. 

(mim), fot. SHDK RP 
Klub Honorowych Dawców 

Krwi w Zdzieszowicach,

Ekspresem przez gminę

Do oddania krwi zakwali�kowano w sumie 20 osób.
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K r a p kow i c k i e g o

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211
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STRATEGIA 

OPOLSKIE 2030
Marszałek Andrzej Buła i Zarząd Województwa 
Opolskiego zapraszają mieszkańców województwa  
do udziału w konsultacjach społecznych projektu 
Strategii Rozwoju Województwa  
Opolskiego Opolskie 2030.

Tekst strategii i formularz zgłaszania uwag  
dostępne są na stronie www.opolskie.pl

Uwagi można zgłaszać do 30 kwietnia br.

Zapraszamy do konsultacji.
Zarząd Województwa Opolskiego

Wszyscy mamy marzenia – pragniemy 

dobrego i bezpiecznego życia, 
w przyjaznym otoczeniu. Aby  

to osiągnąć, planujemy nasze życie 
i dokonujemy różnych wyborów,  
realizując te plany. My, w województwie 
opolskim, też mamy swoje marzenia  
– chcemy żyć i pracować w dynamicznie 
rozwijającym się, bezpiecznym regionie. 
Naszym planem na tę lepszą przyszłość 
jest strategia rozwoju województwa 

opolskiego do 2030 roku. 

PO CO NAM STRATEGIA?

Strategia jest po to, by efektywnie 
i z korzyścią dla mieszkańców zarządzać 
regionem. Piszemy w niej, jak żyjemy  
teraz, jakie mamy aspiracje i plany na 
przyszłość. Wskazujemy, co może nam 
i naszym bliskim zagrażać, ale także  
– jakie są szanse na lepszą przyszłość 
dla nas i naszych rodzin. Strategia  
wskazuje nam wszystkim, w jakim  
kierunku zmierzamy, żeby osiągać  
coraz lepszą jakość życia w regionie.
Dlaczego tak ważne jest to, żeby była  
ona naszym wspólnym dokumentem?  
Bo strategia to połączenie marzeń 
o naszej małej ojczyźnie, wyobrażeń o jej 
przyszłości z wiedzą i doświadczeniem 
wielu wspaniałych osób, które zaprosiliśmy 
do wspólnej pracy nad jej powstaniem.  
Bo wiemy, że dobre zaplanowanie 
przyszłości pozwala nam osiągać  
lepsze efekty. 

Dzięki takiemu planowaniu wiele 
udało nam się osiągnąć do tej pory. 
Województwo opolskie to dziś region, 
z którego możemy być dumni. Cieszy 
nas, że w ogólnopolskich badaniach nasi 
mieszkańcy wysoko oceniają warunki 
życia na Opolszczyźnie i w swoich 
miejscowościach. Teraz przed nami 
szansa na realizację kolejnych projektów 
i na kolejny zastrzyk finansowy z Unii 
Europejskiej, ale także na pieniądze 
rządowe. Jednym z warunków, by 
móc z nich korzystać, jest dobre 
zaplanowanie działań 
na najbliższe lata.

W JAKIM KIERUNKU CHCEMY 

PODĄŻAĆ?

Chcemy dalszego rozwoju regionu 
i bezpieczeństwa mieszkańców 
– od poczucia stabilizacji w życiu 
zawodowym, przez łatwy i szybki 
dostęp do usług zdrowotnych, po prawo 
do oddychania czystym powietrzem. 
Stawiamy na dalszą poprawę edukacji, 
coraz większą konkurencyjność 
przedsiębiorstw zapewniających dobre 
warunki pracy oraz nowoczesne usługi. 
Strategia pokazuje, jak chcemy wspólnie
poprawić jakość życia mieszkańców 
regionu. Koncentrujemy się w niej  
na tym, co wspólnie uznaliśmy  
za najistotniejsze dla zapewnienia  
tej dobrej jakości życia.

JAK ZAMIERZAMY   

TO ZROBIĆ? 

Przede wszystkim razem  

– z samorządowcami, przedsiębiorcami, 
politykami, naukowcami, organizacjami 
społecznymi czy studentami, których  
ze wszystkich sił postaramy się zatrzymać 
w regionie. Chcemy zaangażować  
do współpracy każdego, komu zależy  
na rozwoju regionu, kto wiąże z nim 
przyszłość swoją i swojej rodziny.

KONSULTACJE SPOŁECZNE

To, co uda nam się wspólnie osiągnąć, 
zostawimy naszym dzieciom i wnukom. 

Dlatego zapraszamy wszystkich
mieszkańców do aktywnego udziału  
w konsultacjach projektu strategii  
rozwoju województwa opolskiego.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Pełniący to stanowisko 
od grudnia 2015 roku Ad-
rian Czubak trzy dni wcze-
śniej podał się do dymisji. 
O�cjalnie – ze względów 
osobistych… Generalnie 
stanowisko nadal pozostaje 
w rękach PiS, choć zmieniła 
się twarz władzy i jak speku-
lują kuluary, ma zmienić się 
też układ sił w prawicy. Kło-
sowski to dawny wieloletni 
lider opolskiego PiS, który w 
ostatnim czasie, jak mówią 
złośliwi, odstawiony był na 
boczny tor, a teraz wraca w 
glorii i chwale. Wraz z jego 
powrotem spodziewane są 
kolejne zmiany i przetaso-
wania w obozie władzy. 

O tym, że premier Ma-
teusz Morawiecki powołał 
nowego wojewodę, a Adrian 
Czubak złożył rezygnację, 
poinformowało w piątek 12 
marca po południu Minister-
stwo Spraw Wewnętrznych i 
Administracji. Była to in-

formacja dość zaskakująca i 
nieoczekiwana, tym bardziej 
że kilka godzin wcześniej 
Czubak brylował na kon-
ferencji dotyczącej sytuacji 
ekonomicznej w regionie. 
Mówił tam – nie przebiera-
jąc w słowach - o kontroli 
posłów Tomasza Kostusia 
(PO) i Witolda Zembaczyń-
skiego (KO) prowadzonej 
w Urzędzie Wojewódzkim. 
Były już wojewoda słynął 
od dawna z niewybrednego, 
złośliwego języka, lubił ob-
rażać swoich przeciwników 

politycznych i dziennikarzy, 
media pisały też, że krzyczy 
na pracowników i rzuca w 
nich przedmiotami…

Jak komentują teraz 
posłowie Kostuś i Zemba-
czyński, to właśnie ta kon-
ferencja mogła mieć związek 
z nagłą dymisją, Kostuś 
mówi o „kompromitacji”, a 
Zembaczyński, że „odszedł 
najgorszy wojewoda w hi-
storii Opolszczyzny”. Poseł 
Koalicji Obywatelskiej przy-
gotował pismo do nowego 
wojewody, w którym postu-
luje przeprowadzenie audytu 
pracy Adriana Czubaka, ma 
on dotyczyć m.in. przerostu 
zatrudnienia, zwłaszcza osób 
na stanowiskach kierow-
niczych oraz tego, czy w 
Urzędzie Wojewódzkim były 
prowadzone postępowania 
w kierunku mobbingu pra-
cowników…

(bes), 
fot.(archiwum)

Mamy nowego 
wojewodę

Od 15 marca wojewodą opolskim jest Sławomir Kłosowski – eksposeł 
na Sejm RP trzech kadencji, były poseł Parlamentu Europejskiego, a 
także były wiceminister edukacji narodowej. 

Wojewodą opolskim jest 
Sławomir Kłosowski.
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Pierwsze miesiące roku to 
zazwyczaj czas podsumowań 
tego co wydarzyło się w mi-
nionych 366 dniach. Mimo 
pandemii, która znacznie 
utrudniła nam wszystkim 
funkcjonowanie, w minionym 
roku były jednak momenty, 
które odznaczały się zwycię-
stwami i sukcesami. Chwile 
do których chętnie powracają 
zarówno zawodnicy, jak i kibi-
ce naszych lokalnych drużyn. 
W związku z tym redakcja 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
ogłasza plebiscyt sportowy, 
aby przypomnieć, nagłośnić i 
przede wszystkim wyróżnić i 
nagrodzić osoby, które mimo 
dodatkowego trudu jakim były 
i są pandemiczne obostrzenia 
w świecie sportu nadal reali-
zowały swój plan i co więcej 
przekuły je w swój osobisty 
jak i drużynowy sukces, ciesząc 
oko niejednego kibica.

Czas zaczynać! Poniżej 
przedstawiamy listę zgłoszo-
nych kandydatów do miana 
sportowca i drużyny roku w 
powiecie krapkowickim.

Niech sportowa machina 
rusza! Już dziś oddaj głos na 
Twojego faworyta!

Najpopularniejszy zawod-
nik SMS o treści tk.zm. (po 
kropce nr kandydata)

1.Bartela Harald - piłka noż-
na/KS Unia Krapkowice II 
Żywocice

2.Dzięcioł Wojciech - piłka 
nożna/LZS Racławiczki

3.Fryziel Łukasz - sztuki wal-
ki/Gladiatores Krapkowice

4.Jeziorski Paweł - piłka noż-
na/LZS Żywocice

5.Konieczny Filip - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

6.Kwiotek Damian – piłka 
nożna/KS Górażdże

7.Leśniczak Alan - piłka noż-
na/KS Otmęt Fans

8.Linek Adam - tenis stołowy/
LZS Żywocice

9.Łukasiuk Marcin – golf/
Opolski Klub Golfowy

10.Matuszek Jakub - golf/
Opolski Klub Golfowy

11.Mutke Jakub - piłka noż-
na/LZS Walce

12.NiespodzińskiRafał - piłka 
nożna/KS Unia Krapkowice

13.Prefeta Mateusz –piłka 
nożna/MKS Gogolin

14.Rękas Adam – piłka noż-
na/LZS Kujawy

15.Stobrawa Łukasz - piłka 
nożna/LZS Walce

16.Szczepanek Błażej - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

17.Szmilewski Piotr - piłka 
nożna/KS Otmęt Fans

18.Wodniak Michał - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

19.Wośko Jarosław – piłka 
nożna/KS Unia Krapkowice

20.Zagożdżon Patryk - piłka 
nożna/Korona Krępna

Najpopularniejsza zawod-
niczka SMS o treści tk.zk. 
(po kropce nr kandydata):

1.Jadasz Anna - lekkoatletyka/
Running Team

2.JaworskaKarolina - zapasy/
ZKS w Gogolinie

3.Konieczny Alicja - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

4.Kowohl Alicja - siatkówka/
PV Volley Krapkowice

5.KuźnikAleksandra - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

6.MandziukAmelia - siatków-
ka/PV Volley Krapkowice

7.Osowska Karolina - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

8.StaszkiewiczNatalia - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice

9.Szwajnos Agnieszka - siat-
kówka/PV Volley Krapkowice

10.ZawadzkaLena – lekko-
atletyka

Najpopularniejszy trener 
SMS o treści tk.t. (po 
kropce nr kandydata)

1.Bień Krzysztof - piłka noż-
na/Spiders Krapkowice

2.Blozik Agnieszka - piłka 
ręczna/KS Otmęt Krapkowice  
trener juniorek

3.GondekAdam - piłka noż-
na/LZS Żywocice

4.HaupaMaciej - piłka ręcz-
na/KS Otmęt Krapkowice

5.Łukasz Ganowicz - piłka 
nożna/MKS Ruch Zdzieszo-
wice

6.Malek Robert - siatkówka/
PV Volley Krapkowice

7.Pajączkowski Adrian - piłka 
nożna/MKS Gogolin

8.Panasiński Jarosław - piłka 
nożna/Korona Krępna

9.Sche�er Marcin - piłka 
nożna/LKS Victoria Żyrowa

10.Szczepanek Karol - tenis 
stołowy/LZS Żywocice

11.ŚnieżekJan - piłka nożna/
LZS Walce

12.Wicher Łukasz - piłka noż-
na/KS Unia Krapkowice

13.Ziemba Lucjan - zapasy/
ZKS Gogolin

Najpopularniejsza drużyna/
klub sportowy SMS o treści 
tk.d. (po kropce nr drużyny)

1.Akademia Sztuk Walki Tar-
nów Opolski-Zdzieszowice 
- sztuki walki

2.Bongo Krapkowice - piłka 
nożna halowa

Plebiscyt sportowy czas start - 
wybierz sportowca, trenera i drużynę 

roku w powiecie krapkowickim!

3.Gladiatores Krapkowice - 
klub MMA & BJJ

4.Klub Pływacki „Del�n” 
Krapkowice - pływanie

5.Kosmos Dobra - piłka noż-
na

6.KS Górażdże - piłka nożna

7.KS Otmęt Fans - piłka noż-
na

8.KS Otmęt Krapkowice - 
piłka ręczna

9.LKS Obrowiec - piłka noż-
na

10.LKS Strzeleczki - piłka 
nożna

11.LUKS „Rospondek” - ko-
larstwo 

12.LZS Dąbrówka - piłka 
nożna

13.LZS Korona Krępna - pił-
ka nożna

14.LZS Kórnica - Nowy 
Dwór - piłka nożna

15.LZS Kujawy - piłka nożna

16.LZS Racławiczki - piłka 
nożna

17.LZS Walce - piłka nożna

18. KS Unia II Żywocice - pił-
ka nożna

19.MKS Gogolin - piłka noż-
na

20.MKS Ruch Zdzieszowice - 
piłka nożna

21.PV Volley Krapkowice - 
siatkówka

22.Spiders Krapkowice - piłka 
nożna

Wyślij sms na numer:
71051 - 1 punkt (1,23 zł z vat)
72051 - 2 punkty (2,46 zł z vat)
74567 - 4 punkty (4,92 zł z vat)
Najpopularniejszy zawodnik- SMS o treści tk.zm. (po 
kropce nr kandydata)
Najpopularniejsza zawodniczka- SMS o treści tk.zk. 
(po kropce nr kandydata)
Najpopularniejszy trener- SMS o treści tk.t. (po kropce 
nr kandydata)
Najpopularniejszadrużyna- SMS o treści tk.d. (po 
kropce nr drużyny)

lub prześlij kupon z gazety (3 punkty) pod adres:
Tygodnik Krapkowicki
ul. Sienkiewicza 9
47-300 Krapkowice
z dopiskiem: „Plebiscyt sportowiec i drużyna roku”

Głosowanie trwa do 30.04.2021 r. do godz. 23.59 
(w przypadku nadesłanych kuponów decyduje 

data stempla pocztowego).

Jak głosować?

eprasa.pl 1c0865d6dd

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 11 (1192) 16 marca 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl22

Smakołyki  
od sąsiadów

Któż z nas nie był w Cze-
chach. Może dawno temu, 
a może bywa ktoś regular-
nie. Tak, czy inaczej, na 
pewno coś tam jadł. Cze-
ska kuchnia bywa często 
obiektem żartów i koja-
rzymy ją głównie z kne-
dlikami. Wydaje nam się 
czasem jałowa i niesmacz-
na. Będąc u koleżanki w 
USA (pochodzącej z Pol-
ski) dowiedziałam się, że 
tamże Polaków kojarzy się 
kulinarnie z ziemniakami 
z wody. To taki stereotyp, 
nie zawsze sprawiedliwy. 
Podobnie rzecz ma się z 
Czechami, bowiem tam-
tejsza kuchnia oferuje 
wiele smakowitych dań, 
będących mieszaniną 
kuchni rodzimej, węgier-
skiej i austriackiej. Już 
sam knedlik występuje w 
kilku rodzajach i może dla 
nas być świetną odmianą 
od tak popularnych w 
Polsce, a u nich mniej – 
ziemniaków. Tyle potraw, 
ile Czesi potra�ą zrobić 
z wieprzowiny, chyba nie 
w żadnej innej narodo-
wej kuchni. To nie tylko 
popularny veprowy rizek 
(weprzowy rzizek)czyli 
kotlet schabowy, tam ja-
koś jakby lepiej smakują-
cy, ale też różnego rodzaju 
pieczenie jak  Morawsky 
Vrabec. Z wołowiny po-
lecić można Svickową na 
smetanie (pieczeń wołowa 
w sosie śmietanowym) lub 
Segedynski Gulasz, spu-
ścizna po Węgrach. Do 
tych wszystkich dań ser-
wują często zeli, gotowaną 
kapustę, często kiszoną, z 
dużą ilością kminku. Do 
najlepszych czeskich zup 
bez wątpienia należy ce-
snekova polevka, aroma-
tyczny bulion czosnkowy 
z roztopionym żółtym 
serem i grzankami. Jednak 
najpopularniejszym da-
niem w Czechach, jest bez 
wątpienia Smażeny syr, 
czyli panierowany i usma-
żony w głębokim oleju 
kawałek żółtego, twarde-
go sera. Jak on smakuje 

z wybornym lokalnym 
piwem ! Niby łatwo to 
danie odtworzyć, ale nie 
tak prosto przyrządzić, 
bowiem ser do smażenia 
musi być dość twardy, by 
nam się nie roztopił i nie 
spłynął na patelni. Czesi 
opanowali tę sztukę do 
perfekcji i mają kilka ga-
tunków sera przeznaczo-
nego do smażenia. Podają 
go najczęściej z hranolka-
mi czyli dobrymi frytkami 
i tatarską omacką – sosem 
tatarskim. Wiele razy 
próbowałam powtórzyć 
te smaki w domu, bo 
na pozór, to nic trudne-
go. A jednak nie mogąc 
osiągnąć zadowalającego 
efektu, postanowiłam zro-
bić wariant tego dania w 
postaci:

Pieczony  
ser pleśniowy

Składniki: (na dwie 
osoby)

- 2 serki pleśniowe, ko-
niecznie w całości pokryte 
zdrową i jadalną pleśnią. 
Dość tanie, można kupić 
w jednym z naszych lokal-
nych marketów

- opakowanie frytek 
(lub zrobimy je sami)

-żurawina lub inny lek-
ko wytrawny dżem

Przepis:

- serki odpakowujemy z 
papieru lub drewnianej fo-
remki i szczelnie zawijamy 
w folię aluminiową

- wkładamy na blaszce 
do piekarnika nagrzanego 
do 180 st. na ok. 10 – 125 
min (w zależności od stop-
nia twardości i wielkości)

- w międzyczasie, na 
drugiej blaszce możemy 
piec już nasze frytki (np. z 
części opakowania)

- rozwijamy serek po 
wyjęciu z piekarnika. Bę-
dzie bardzo miękki i może 
się czasami lekko wylać, 
ale to nie szkodzi. Zanim 
przełożymy na talerz, daj-
my mu „odpocząć” parę 
minut, by lekko stężał (w 
międzyczasie „dojdą” fryt-
ki)

- podajemy z odrobiną 
żurawiny lub np. dżemu z 
czerwonej porzeczki. Ser 
powinien być w środku 
aksamitny i lekko się roz-
lewać.

Bajecznie proste – 
prawda? A mamy postne 
danie, w sam raz na naj-
bliższe dni.

Pani Irenka
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Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Kulturka
Wszyscy, jak jeden mąż, mniemamy, iż jesteśmy ludźmi kultu-

ralnymi i potra�my zachować się w każdej sytuacji. Nie zauważmy, 
że ciążą na nas zaszłości odziedziczone po przodkach, którzy często 
byli obarczeni normami wiejsko – drobnomieszczańskiej etykiety. 
I nic nikogo nie razi, kiedy spotykają się ludzie na podobnym 
poziomie wyznawanych norm zachowania. Gorzej z wyjściem „na 
zewnątrz”, zetknięciem się z inną rzeczywistością związaną z pracą, 
studiami, turystyką, konferencjami, etc. 

Bardzo często braki w wychowaniu maskujemy swoim bogac-
twem, w myśl zasady, że „bogatemu wszystko wolno”. Także i sil-
niejszemu czy większemu. A najczęściej to są właśnie przysłowiowe 
„wieśniaki” i buraki. Braki w umiejętności właściwego zachowania 
się wynikają też z tępoty i niskiego poziomu intelektualnego.  Prze-
jawy tego mamy wszędzie i nie sposób wymienić wszystkich tego 
typu zachowań. Najlepszym przykładem jest niewyznawanie zasad 
savoir vivru przy stole biesiadnym. Kiedy pojawiają się na nim 
patery z przekąskami, powinny one być „uzbrojone” w stosowne 
sztućce, by można było sobie nimi nakładać porcje na swój talerz. 
Bardzo często gospodarze przyjęcia o nich zapominają, gdyż robiąc 
to sami, mniemają, że i tak każdy będzie grzebał w daniu swoim 
obślinionym widelcem czy łyżką, albo wręcz nałoży sobie danie pal-
cami, dotykając wszystkiego wkoło. Podobnie rzecz ma się choćby 
z musztardą, kiedy to przy wspólnym grillowaniu, każdy grzebie 
w słoiczku swoim nożem, a niekiedy, co gorsze widelcem. Wyra-
zem buractwa jest także nakładanie sobie na talerz jedzenia ponad 
miarę. Naszą nację poznać po tym przy „szwedzkich bufetach” w 
hotelowych restauracjach. 

Zakorzenionym głęboko w naszym regionie i dziwacznym 
obyczajem, jest zdejmowanie butów będąc w gościnie. Nie wiem 
skąd takie zachowanie, choć zapewne wynika ono z faktu, że kiedyś 
w wiejskich obejściach zalegało błoto i krzywo patrzono na tych, 
którzy wnosili je do wymuskanego salonu urządzonego „na pokaz”.  
Tak jest do dzisiaj, ale to śmieszne i niepoważne. Zapraszasz gości – 
musisz się liczyć, że  trochę brudu naniosą. Nie chcesz brudu – nie 
zapraszaj gości. Swoją drogą, składający wizytę powinien zadbać o 
czystość obuwia, a w ekstremalnych przypadkach zadbać o posia-
danie czegoś zastępczego. Jednak łażenie w skarpetkach u kogoś, 
zakrawa o obyczajową perwersję. Kolejnym atrybutem „wieśniaka” 
jest nieumiejętność zachowania się w restauracji. Poznać go po tym, 
jak wchodzi do lokalu i głośno pozdrawia wszystkich swoim „dzień 
dobry”, a potem wszystkim jedzącym życzy „smacznego”. Znajo-
my, nieżyjący już niestety ksiądz, zwykł odpowiadać na „smaczne-
go” – „a co ci do tego”. I miał świętą rację, bo „smacznego” może 
życzyć gospodarz domu rozpoczynając biesiadę. Nie mówimy tego 
już jedzącym, bo np. mogą mieć pełne buzie, a swoista etykieta 
nakazuje za owe życzenie podziękować. 

No, ale człowieka niezdejmującego butów, nieżyczącego  
smacznego, zwykliśmy postrzegać jako chama i wieśniaka, sami 
później głośno siorbiąc zupkę. Wiele robimy „na ludzkie oko”, 
będąc w rzeczywistości zahukanymi, intelektualnymi biedakami. A 
potem, w konfrontacji z inną społecznością, okazuje się, że przyjęte 
przez nas normy zachowania, znacznie odbiegają od tych, bardziej 
uniwersalnych i niejako „światowych”. Dopiero takie zderzenie, 
w pełni obnaża nasze braki, w ogólnie pojętej, dobrej etykiecie. 
Jesteśmy cwaniakami we własnym gronie, a na zewnątrz już nie 
bardzo. Bywają też osoby, i to na świeczniku, na co dowody mamy 
w ostatnich telewizyjnych „newsach”, którzy okazują się być „z 
chłopa – pan” i „słoma im z butów wystaje”. To też straszne. 

Odbyłem ostatnio dość długą podróż samochodem. Siłą rze-
czy przypatrywałem się kierowcom i ich zachowaniom. Trzeba 
przyznać, że kultura jazdy w naszym kraju nieco wzrosła, ale tylko 
trochę. Niestety dalej lubimy sobie potrąbić na innych uczestników 
ruchu. Nudzący się długimi trasami kierowcy dużych ciężarówek 
blokują ruch, wyprzedzając się na autostradzie całymi kilometrami, 
nie zważając na „małych”, czyli osobówki. Dalej w toaletach na za-
jazdach często zastać można chlew i strach do nich wejść. Niektórzy 
piesi, rozzuchwaleni nowymi przywilejami w przepisach, bez żadnej 
re�eksji wchodzą na jezdnię, nie pomni tego, że żaden przepis nie 
uchroni ich życia w konfrontacji z samochodem. I w tym punkcie 
ustawodawcy chyba się mocno zagalopowali, bowiem o zmierzchu, 
a na dodatek przy słocie, naprawdę pieszego nie widać. Kierowcy 
wiedzą o tym doskonale, a piesi nie wszyscy. 

A wracając jeszcze do spotkań towarzyskich i tych politycznych, 
to upadła u nas kultura dyskusji. Wrzeszczymy do siebie, nie po-
zwalając innym pozbierać myśli, a co dopiero, by dopuścić kogoś 
do wypowiedzenia własnych kwestii. I taka to ta nasza zaściankowa 
kulturka.

Wawrzyniec Jasiński

eprasa.pl 1c0865d6dd

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 11 (1192) 16 marca 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl24

Wybrany król, Zdzisław 
Wasiak był przewidywanym 
faworytem od kilku ostatnich 
odcinków, a jego gwiazda 
jaśniała z dnia na dzień na 
�rmamencie sanatoryjnego ży-
cia. Powoli, ale systematycznie 
wysuwał się z końca peletonu 
na pozycję prowadzącą i uży-
wając żargonu komentatora 
sportowego, „maruder został 
zwycięzcą wyścigu”. Może i 
pierwszy raz w historii rodzina 
królewska została skompono-
wana w tak przyjemnej har-
monii, zgodzie i emocjonalnej 
symetrii. Sanatoryjne królowe 
się kochają i nie wyobrażają 
sobie życia bez siebie.  

Czego możemy się spodzie-
wać po naszym królu? Opty-
mistycznie powiedziałabym, 
że wiele. Zżyłam się trochę z 
naszym krapkowickim boha-
terem Zdzisławem Wasiakiem, 
przez dziesięć tygodni obser-
wowania zza kulis wydarzeń 
z codziennego życia wybranej 
dwunastki seniorów, śledziłam 
jego osobistą emocjonalną 
podróż. Grupa była starannie 
obsługiwana przez 80-osobową 
ekipę telewizyjną, monitoro-
wana, a jej członków podda-
wano różnorodnym testom, 
zabiegom, niespodziankom, 
zabawom, relaksowi. Często 
płakali do kamery z wdzięczno-
ści i szczęścia, kiedy brakowało 
im słów, aby wyrazić wzrusze-
nie, że czegoś takiego jeszcze 
w życiu nie przeżyli. Ale... los 
wygrany na loterii przez dwu-
nastkę szczęściarzy niestety 
okazał się pustym losem dla 
niektórych z tej grupy. Fortuna 
kołem się toczy - mówi stare 
przysłowie. Czasem zdarzy jej 
się zaciąć i zatrzymać na byle 
jakich życiorysach. Nie miejsce 
tu na robienie drobiazgowej 
analizy, a zresztą widzowie 
zdążyli wyrobić sobie zdanie na 
temat bohaterów sanatoryjnej 
telenoweli. Gładkość, obycie, 
powierzchowna kultura i uro-
da potra�ą zjednać na pierw-
szy rzut oka, ale do prawdy 
charakteru trzeba dochodzić 
powoli, często dopiero kon�ikt 
i konfrontacja rzucają prawdzi-
we światło na obraz człowieka. 
W bajkowej prawie scenerii 
Wielkiej Pieniawy, w krainie 
„miodem i mlekiem płynącej” 
wydawać się mogło, że zabrak-
nie sytuacji kon�iktowych, 
napięcia między uczestnikami 
programu. Tymczasem kamery 
tego nie ukryły, a sami kuracju-
sze zdejmowali kolejne maski, 
jeśli założymy, że niektórzy 
przywieźli do Polanicy duży 
ich zapas. I widz to widział. Bo 
widza nabiera się tylko raz! 

Zdzisław często dzielił się 
ze mną swoimi re�eksjami na 
temat celu życia człowieka i 

tego, co nadaje mu sens, szcze-
gólnie po tragicznym niemal 
wypadku na harleyu i długich 
miesiącach rekonwalescencji. 
Wizja życia bez czynnego 
zaangażowania z otoczeniem, 
środowiskiem, z drugim czło-
wiekiem, widziała mu się jako 
smutna, jałowa i samotna eg-
zystencja.  

- Chciałbym pozostawić 
ten świat, a myślę tutaj o 
moim najbliższym otoczeniu, 
w trochę lepszym stanie niż go 
zastałem - powiedział Zdzisław. 

Takie marzenie to świetne 
antidotum na smutki i frustra-
cje wieku późniejszego!  

Miał taką potrzebę, ale nie 
bardzo wiedział, jak się włączyć 
w „czynienie dobra”. Jak widzi-
my, dobry los zesłał mu taką 
możliwość. Z pozycji króla 
wszystko może stać się łatwiej-
sze. Wspomniał o kwartalniku 
„Głos Seniora”. Zaimponowały 
mu szeroko rozwinięte inicja-
tywy redakcji, jak spopulary-
zowanie Ogólnopolskiej Karty 
Seniora i program „Gmina 
przyjazna Seniorom”, a także 
czynne i praktyczne akcje na 
rzecz ludzi starszych, chorych, 
potrzebujących wsparcia, 
szczególnie w tym trudnym 
okresie pandemii, kiedy wiele 
charytatywnych instytucji 
„założyło maski” i wycofało się 
nie wiadomo dokąd. Mimo że 
nie jest polonistą, to jednak po 
belfersku skomentował języ-
kowy sukces pisma, któremu 
udało się wylansować na nowo 
i „puścić” w społeczny obieg 
słowo senior, kiedyś mające 
dość pejoratywny wydźwięk, 
a teraz akceptowany pełen 
szacunku eufemizm, określa-
jący ludzi po sześćdziesiątce. 
Pochwaliłam jego pomysły 
i nasunęła mi się przy tym 
pewna analogia z wyborem 
miss świata. Kandydatki do 
tytułu najpiękniejszej kobiety 
na planecie, przechodząc przez 
etapy eliminacji do konkursu 
(szczególnie ulubiony pokaz 
kostiumów kąpielowych robio-
nych z coraz to mniejszej ilości 
materiału!) muszą sformuło-
wać swoje życiowe credo. Bez 
znaczenia jak ponętna i per-
fekcyjnie skomponowana jest 
ich �zyczność, jeśli nie mają w 
swoich założeniach humanitar-
nej misji i nie umieją jej wyar-
tykułować, i jeśli nie brzmi ona 
zachęcająco, to bezpardonowo 
odpadają. Urok osobisty to 
tylko część wizerunku i to nie 
wystarcza.  

Patrząc na Zdzisława, łatwo 
zauważyć, że jego kultura bycia 
i szlachetne zalety charakteru 
zapewniły mu popularność w 
grupie, czego konsekwencją 
była nominacja na króla, ale 

czy zaimponuje czytelnikom i 
mieszkańcom miasta Krapko-
wic i województwa opolskiego 
swoją działalnością na rzecz 
środowiska? Miss świata po 
rocznej kadencji przekazuje 
swoją koronę następnej kandy-
datce i... popada w zapomnie-
nie.  

- Ja swojej korony nie mu-
szę oddawać i mam nadzieję, 
że moja kadencja będzie trwała 
znacznie dłużej - kontynuuje 
tę myśl Zdzisław. - Wierzę, że 
z mocnej pozycji króla „Sana-
torium miłości” mogę wiele 
uczynić dla dobra swojego 
miasta i jego mieszkańców, 
tak jak kiedyś robiłem to dla 
swoich uczniów, szczególnie 

tych ze szkoły specjalnej. Ta 
nominacja dała mi energię, 
siłę i wielką chęć, aby działać, 
rozwijać się, budować najlep-
szą wersję samego siebie, nieść 
pomoc i dobro. Wiele rzeczy 
zrozumiałem podczas tego 
wyjątkowego pobytu w sanato-
rium, na przykład to, że trzeba 
nieustannie się doskonalić w 
zakresie poznawania samego 
siebie, bo im więcej wiedzy 
zdobędziesz na swój temat, 
tym więcej będziesz wiedział 
o innych. Zaczniesz zauwa-
żać ludzi, staniesz się czulszy, 
otwarty na różnorodność in-
nych i zwyczajnie posuniesz się 
na ławce i zrobisz miejsce, by 
drugi też mógł usiąść. Nie ma 
w życiu drogi na skróty i każdy 
musi przejść własną, ale jakże 
łatwiej iść z przyjacielem. Nie 
da się życia odsunąć i odłożyć 
na później. Życie dzieje się tu 
i teraz. Najważniejszą rzeczą 
są relacje, jakie mamy z naj-
bliższymi, z otoczeniem, ze 
środowiskiem. Jakość tych re-
lacji określa najmocniej jakość 
naszego stanu psychicznego, 
czyli codziennego uczucia 
zadowolenia i radości. W „Sa-
natorium miłości” mogłem 

zaobserwować (a mam wciąż 
nauczycielskie nawyki), jak 
nieumiejętnie wielu sobie radzi 
z adaptacją w grupie, życiem w 
zespole z innymi i że dojrza-
łość emocjonalna nie ma nic 
wspólnego z wiekiem, a to byli 
przecież ludzie więcej niż doro-
śli. Pani Marta często używała 
słów „chcę wam dać skrzydła” 
no i w moim przypadku tak się 
stało. Teraz, skoro już mam te 
skrzydła, to byłoby głupotą ich 
nie używać i nie latać! Nasuwa 
mi się prometejskie marzenie, 
które nosiłem w sobie z czasów 
młodości. Tom Jones śpiewał 
w początkach lat siedemdzie-
siątych taką tęskną piosenkę 
o tym, co by było, gdyby on 
mógł rządzić światem. Dość 

nieprawdopodobne, że ja teraz, 
po tylu latach, z tej „bajko-
wej” perspektywy króla mogę 
jego słowami wyrazić swoje 
królewskie marzenie. Słowa, 
które znam na pamięć prze-
tłumaczone przez koleżankę ze 
studium, to głębokie życzenie, 
aby: „Każdy człowiek na ziemi 
był wolny jak ptak, każdy głos 
był wysłuchany, aby człowiek 
chodził z wysoko podniesioną 
głową, a świat był przyjaznym 
miejscem. Niech na niebie każ-
dego człowieka zawsze świeci 
słońce i niekończące się szczę-
ście”. I to jest moja królewska 
wizja świata – kończy krapko-
wicki król. 

Myślę, że to zamknie usta i 
cynikom, i idealistom, a mam 
też i siebie na myśli. Nie miej-
sce teraz na wątpliwości i pyta-
nia. Z obowiązku felietonistki 
muszę chociaż w telegra�cz-
nym skrócie odnieść się do idei 
i pomysłu „Sanatorium miło-
ści” i skreślić parę sumujących 
spostrzeżeń. W poprzednich 
tekstach poruszałam różne 
kwestie, za pomocą wkładania 
przysłowiowego „kija w mro-
wisko” i ogólnego „drażnienia” 
tematu. W końcowym felie-

tonie mam poważne uwagi. 
Jedną z fundamentalnych klęsk 
eksperymentu „Sanatorium 
miłości” oprócz chybionej 
selekcji uczestników (o której 
szeroko poprzednio pisałam) 
jest niespełnione założenie, ba, 
niemal obietnica, że dwunast-
ka seniorów przeżyje transfor-
mację i psychiczną odnowę. 
Ładnie sprzedający się slogan 
dla cierpiących na samotność i 
brak miłości w życiu seniorów, 
którzy według statystyk repre-
zentują niemal 20% polskiego 
społeczeństwa. Organizatorzy 
zapewniali osiągnięcie tych 
celów za pomocą opracowane-
go przez ekspertów programu 
przeobrażeń. Ja nawet śladów 
takiego programu nie zauwa-
żyłam. „Konfesjonały” Marty 
Manowskiej okazały się wyci-
skaniem łez i wsłuchiwaniem 
się w biadolenie nad ciężkim 
losem po rozwodach, utracie 
partnera czy życiowych trage-
diach. Specjalnością Marty jest 
podawanie „łez na słodko”. Z 
autentyczną empatią, współ-
czuciem i obowiązkowym uści-
skiem w jej ramionach kończy-
ły się wyświetlania z przeszłości 
i przegląd starych albumów ko-
lejnych rozmówców. Po czym, 
z odkrytymi ranami, bólami 
życiowych porażek i niedokoń-
czonymi historiami sprzed lat, 
od razu wsiadali w magiczny 
autobusik jakby nigdy nic i 
brali udział np. w grze w golfa 
lub innej atrakcji dnia. A gdzie 
jest - pytam - kontynuacja 
procesu uzdrawiania, emo-
cjonalne i duchowe wsparcie 
przez profesjonalnych terapeu-
tów, psychologów czy choćby 
trenerów rozwoju osobistego? 
To powinno być dostępne dla 
uczestników, choćby jako roz-
winięty program pomocy po 
telewizyjnym turnusie. Wtedy 
dopiero taki sceptyk jak ja 
mógłby uwierzyć w szczere in-
tencje reżysera i traktować ich 
zapewnienia poważnie. 

Drugą piętą Achillesową 
programu „Sanatorium miło-
ści” były dyskusje panelowe, 
mimo że były prowadzone w 
przepięknej stylowej Pijalni 
Wód. Z de�nicji „panel” wyni-
ka, że jest to sposób wymiany 
poglądów w drodze rozmów, 
dochodzenie do jakichś kon-
kluzji, w których uczestniczą 
dyskutujący i audytorium, 
w tym przypadku my, wi-
dzowie. Osoba prowadząca 
zwana moderatorem, czyli 
Marta Manowska, powinna w 
założeniu mieć dobrą wiedzę 
merytoryczną w temacie, po-
winna umieć wyartykułować 
kwestie do dyskusji adekwat-
ne do spraw grupy i zręcznie 
kierować wypowiedziami, by 
ważne pytania zostały zadane 

i każdy miał szansę na wypo-
wiedzenie się. To jest teoria, a 
czego doświadczyliśmy w prak-
tyce? Z ośmiu bodajże paneli 
nie zapamiętałam ani jednego 
zdania, ani jednej wypowiedzi, 
która pobudziłaby do głębszej 
re�eksji, zastanowienia się nad 
problemami. Bez orzekania 
o winie muszę stwierdzić, że 
wyszły one fatalnie i obniżyły 
poziom programu od strony 
intelektualnej. Ich potencjał 
został zaprzepaszczony. Nawet 
prosty widz chce zobaczyć i 
usłyszeć coś nowego, inspirują-
cego i ciekawego. Realizatorzy 
muszą równać w górę, a nie w 
dół. Nuda i kompletny brak 
zaangażowania i mentalnej 
aktywności uczestników. Jeśli 
„Sanatorium miłości” ma misję 
nobilitacji seniorów, to dys-
kusje, rozmowy i rozważania 
muszą wznieść się na wyższy 
poziom. Może następna rekru-
tacja uczestników programu 
powinna przerzucić się do sal 
akademickich? Przecież iloraz 
inteligencji nie determinuje, 
kto cierpi na samotność i kto 
jest niekochany! 

Na koniec naszej przygody 
ze Zdzisławem Wasiakiem mam 
do przekazania jego podzięko-
wania dla rodziny, znajomych, 
przyjaciół i absolutnie wszyst-
kich, którzy byli mu przyjaźni i 
pomogli podjąć decyzję wystą-
pienia w „Sanatorium miłości”. 
Zdzisław szczególnie dziękuje 
swojemu miastu Krapkowice, 
które jest jego ukochanym 
domem. Zdradzę przy tym, 
że dostał propozycję napisania 
książki o swoich niedawnych 
przeżyciach w „Sanatorium 
miłości” i o wcześniejszych do-
świadczeniach. 

Wiemy wszyscy, że nasze 
życie jest jedno i że żyje się tylko 
raz. Nie musimy wcale tego sły-
szeć od uczestników sanatoryj-
nej telenoweli, żeby zrozumieć, 
że a�rmacja życia to nie jest 
tylko koncept, to jest recepta i 
strategia na mądre, pełne i świa-
dome życie. A żebyśmy o tym 
nigdy nie zapomnieli, podzielę 
się z czytelnikami moim osobi-
stym odkryciem. Jeśli założymy, 
że przeżyjemy jeszcze 25 lat, tyle 
co statystyczny wiek przynależ-
ny seniorom, to pozostaje nam 
około 1000 sobót. Zakupiłam 
tysiąc szklanych kulek, podob-
nych do tych, jakimi bawiliśmy 
się w dzieciństwie. A wybrałam 
takie szczególnie piękne nie-
bieskawo-złote i włożyłam je 
do przezroczystego dzbana. Co 
sobotę wyjmuję jedną kulkę i 
patrzę na malejącą ich liczbę. 
Automatycznie każdy dzień sta-
je się i darem, i skarbem. 

nad. Grażyna Maxwell, 
fot. (TVP)

Krapkowice mają króla
Nigdy jeszcze nie zdarzyło się w historii programu „Sanatorium miłości”, że z królem będą panowały dwie królowe! Koncept nie taki nowy, 
na pewno przewinął się gdzieś w dziejach świata (nie mylić z egzotycznymi haremami), ale dla nas może być przyczynkiem do pewnych 
przemyśleń. Głosowanie było tak „jednogłośne”, że po dwóch jego próbach organizatorzy, mimo że nieprzygotowani na taką ewentualność, 
postanowili uszanować wolę grupy i jedna szarfa objęła obie władczynie. Tymczasem okazało się, że Jadwiga i Halinka nie tylko ukradły serca 
paromilionowej widowni, ale i wywarły mocne wrażenie na swoich kolegach i koleżankach. Na oczach telewidzów rodziła się między nimi 
szczera i serdeczna przyjaźń, którą należy wpisać po stronie niewątpliwych wartości tego programu.  
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE MIESZ-
KANIA, W III BUDYNKU! 
APARTAMENTY NA PRUSA 
Komfortowe mieszkania z ta-
rasem lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z przy-
należnym garażem i miej-
scem postojowym. Budowa 
rozpoczęta! Zakończenie 
budowy LUTY 2021 więcej 
na www.naprusa.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• OSTATNIE WOLNE MIESZ-
KANIE! SŁONECZNE TARASY 
Komfortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, z 
przynależnym garażem i 
miejscem postojowym. Bu-

dowa rozpoczęta! Zakończe-
nie budowy GRUDZIEŃ 2021 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA! Na „OSIEDLU 
DĘBOWYM” w Gogolinie, 
Komfortowe mieszkania 
trzypokojowe z tarasem lub 
balkonem, z przynależną 
piwnicą i miejscem postojo-
wym. Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 więcej infor-
macji tel. 77 466 50 38, 666 
857 858, 666 312 818

• 
• MIESZKANIA

• 
• K r a p k o w i c e - O s i e d l e 

1000-lecia, kawalerka, 24,93 
m², III piętro, po remoncie, 
125 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12183)

• Żużela, 53,8 m² 3 pomiesz-
czenia, parter, do kapitalne-
go remontu, więcej na www.
investdom.pl,tel.77 466 50 
38, 666 857 858 (13716)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 160 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl, 
tel.77 466 50 38, 666 857 858 
(12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel.77 466 50 
38, 666 312 818 (13476)

• Gogolin, 3pkłwc, 61 m², 
I piętro, balkon, piwnica, 
219 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel.77 466 50 
38, 666 857 858 (13700)

• 
• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 
remontu, 150 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 

77 466 50 38, 666 312 818 
(13478)

• Pisarzowice, jednorodzin-
ny, 107m², działka 11 a, ga-
raż, stodoła, 189 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13753)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 5pkł, 120 m², dział-
ka 7,6 a, stan do remontu, 
299 000zł więcej na www.

investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13520)

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 4pkł, 90 m², działka 9 a, 
stan dobry, 350 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Kąty Opolskie, jednoro-
dzinny, 135m², działka 15 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Obrowiec, dwurodzinny, 
8pkł, 250 m², działka 29 a, 
stan dobry, 380 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13502)

• Gogolin, dwurodzinny, 
158m², działka 7 a, stan b. 
dobry, garaż, 489 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(2255)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 a, 
stan dobry, 559 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13576)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 5 
a, stan dobry, 620 000zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony standard, 
690 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13714)

• 

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 8,1 
a, media w granicy, 50 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13715)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, budow-
lana, 44 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (12888)

• Odrowąż,  budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 360 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12316)

• Gwoździce,  budowla-
na, 18 a, media w granicy, 
239 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13635)

• 
• LOKALE

• Stradunia, handlowo-usłu-
gowy, 108 m² parter, witryny, 
115 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13638)

• Krapkowice-ul.Ligonia, 
handlowo-usługowy, 75 m² 
parter, witryna, 175 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13741)

• Krapkowice, ul. Opolska, 
handlowo-usługowy, 104 m² 
parter, witryny, 239 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (12821)

531-666-333

KUPIĘ  
KAŻDĄ  

TOYOTĘ 

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie na 
terenie Krapkowic lub 
Zdzieszowic w bloku. In-
teresuje mnie rownież 
garaż. Zainteresowanych 
proszę o kontakt tel. 
886 123 970.

• Sprzedam działkę bu-

dowlaną, 9a Ścigów, tel.: 
880 553 416

• Sprzedam dom miesz-
kalny do remontu, 
162m2, działka 9a, Racła-
wiczki tel.: 880 553 416

PRACA
• Przyjmiemy ucznia na 
praktyczną naukę w za-

wodzie stolarza. Praktyki 
w Krapkowicach. Tel. 77 
466 13 93.

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443
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Kiedy po niespełna 
kwadransie gry gospodarze 
objęli prowadzenie, wyda-
wało się, że Korona dopisze 
sobie komplet punktów 
w starciu z wiceliderem. 
Przemawiały również za 
tym inne boiskowe oko-
liczności, bo w 13. minu-
cie Munyaradzi Chiunye 
we własnym polu karnym 
zatrzymał piłkę ręką tuż 
przed linią bramkową i 
przedwcześnie powędro-
wał do szatni. Jedenastkę 
na gola zamienił najlepszy 
w szeregach miejscowych 
Patryk Zagożdżon i kręp-
nianie mogli nieco spokoj-
niej kontynuować zawody. 
Przed zmianą stron Korona 
mogła pójść za ciosem i 
podwyższyć przewagę, lecz 
ani Adamowi Makowskie-
mu, ani Bartoszowi Ada-
musowi czy Mariuszowi 
Kampie nie udało się zasko-
czyć golkipera Piotrówki. 
W szatni gości w przerwie 
padło kilka mocniejszych 
słów i na drugą odsłonę 
Dawid Janczyk i „spółka” 
wyszli z zamiarem pokrzy-
żowania szyków liderowi. 
W ofensywie dwoił się i 
troił wspomniany wyżej 
były gracz Legii Warszawa i 
CSKA Moskwa, jednak ro-

dzinny duet stoperów Ma-
ciej i Piotr Dyczek spisywał 
się znakomicie, nie pozwa-
lając najskuteczniejszemu 
snajperowi LZS-u na zro-
bienie gospodarzom krzyw-
dy. Uczynił to dopiero 
wprowadzony po przerwie 
Mateusz Malec. Pomocnik 
Piotrówki ożywił w środku 
pola poczynania rywali i w 
80. minucie dopadł zbitej 
głową piłki przez Janczyka. 
Malec kropnął z 25 metrów 
bez namysłu, a precyzyjnie 
bita futbolówka tuż przy 
słupku znalazła drogę do 
siatki. Przyjezdni zwietrzy-
li szansę na wywiezienie 
z Leśnicy pełnej puli i 
przez kilka minut solidnie 
przycisnęli podopiecznych 
trenera Jarosława Panasiń-
skiego. W jednej z ich prób 
sytuację udaną interwencją 
uratował Mateusz Blaucik, 
a w rewanżu potężnie z 
rzutu wolnego przymie-
rzył Adamus i tym razem 
okazję do wykazania się 
miał bramkarz Piotrówki 
Arkadiusz Żerdziński. Hit 
kolejki zakończył się remi-
sem, który obie strony po 
meczu przyjęły z umiarko-
wanym zadowoleniem.

- Powinniśmy pierwszą 
połowę zamknąć drugą 

bramką i z pewnością mecz 
byłby dla nas później spo-
kojniejszy. Szanujemy sobie 
zdobyty punkt, bo wiosna 
nie będzie łatwa. Pokazało 
nam to tydzień temu spo-
tkanie z Lisięcicami, a teraz 
wysoko poprzeczkę posta-
wił nam wicelider. Każdy 
następny przeciwnik będzie 
chciał postawić się lide-
rowi, a my jesteśmy na to 
przygotowani, choć mamy 
swoje problemy kadrowe – 
mówił Patryk Zagożdżon.

Pozytywów w remisie 
dopatrywał się z kolei „jo-
ker” w talii trenera Adama 
Jaremki Mateusz Malec. 

– W dziesiątkę pokazali-
śmy, że jesteśmy jednością i 
takie momenty odbudowują 
mentalnie drużynę. Po czer-
wonej kartce wydawało się, 
że szybciej „spuchniemy” 
niż grający w przewadze 
gospodarze, ale im bliżej 
końca meczu tym lepiej to 
wyglądało. W miarę upływu 
czasu to my przejmowali-
śmy inicjatywę i udało nam 
się uratować punkt. Przy 
bramce na 1-1 uderzyłem 
precyzyjnie prawą nogą i 
choć w pierwszym momen-
cie miałem obawy, że może 
się to skończyć tra�eniem 

na posesję sołtysa, weszło 
tak jak miało, czyli tuż przy 
słupku i nie do obrony. Cze-
go nam dzisiaj zabrakło, by 
poskromić lidera? Nie mam 
wątpliwości - jedenastego 
zawodnika – podsumował 
autor tra�enia dla Piotrów-
ki.

W następnej kolejce 
krępnianie pojadą szukać 
punktów do Grądów. Pod 
znakiem zapytania stoi 
występ stopera Korony 
Piotra Dyczka, który z gry-
masem bólu opuścił boisko 
w 78. minucie potyczki z 
Piotrówką. 

– Coś mi „chrupnęło” w 
barku – rzucił do trenera, 
sygnalizując konieczność 
dokonania zmiany. 

– Nie wygląda to do-
brze, dlatego możliwe, że 
Piotr będzie musiał trochę 
odpocząć od piłki – wy-
jaśniał po meczu szkole-
niowiec Korony Jarosław 
Panasiński. 

KLASA OKRĘGOWA  
– GRUPA II

GRUPA MISTRZOWSKA

2. KOLEJKA:

KORONA KRĘPNA – 
PIOTRÓWKA 1:1

LISIĘCICE - ŚCINAWA 
NYSKA-KORFANTÓW 
4:0

SPARTA PACZKÓW – 
UJAZD 0:2

CZARNI OTMUCHÓW 
- ATOM GRĄDY MALE-
RZOWICE MAŁE 2:0

TABELA
1. KORONA KRĘPNA 2 53 3:2
2. PIOTRÓWKA 2 43 3:1
3. UJAZD 2 42 8:0
4. ATOM GRĄDY 2 39 2:4
5. SPARTA PACZKÓW 2 34 2:4
6. OTMUCHÓW 2 33 2:2
7. ŚCINAWA NYSKA 2 33 0:10
8. LISIĘCICE 2 32 5:2

GRUPA SPADKOWA

2. KOLEJKA:

VICTORIA 1900 ŁANY – 
RACŁAWICZKI 0:2

NAPRZÓD UJAZD NIE-
ZDROWICE - SUDETY 
BURGRABICE2:2

METALOWIEC ŁAMBI-
NOWICE - SOKÓŁ NIE-
MODLIN0:4

VICTORIA CISEK - 
WŁÓKNIARZ KIETRZ1:2

TWARDAWA - NA-
PRZÓD JEMIELNICA 2:0

JEDNOŚĆ ROZMIERKA 
- START BOGDANOWI-
CE 4:1

TABELA
1. KS TWARDAWA 2 34 6:2
2. WŁÓKNIARZ KIETRZ 2 33 3:1
3. RACŁAWICZKI 2 31 5:2
4. JEMIELNICA 2 30 2:2
5. SOKÓŁ NIEMODLIN 2 29 7:1
6. BOGDANOWICE 2 24 4:6
7. BURGRABICE 2 20 4:5
8. ROZMIERKA 2 19 5:4
9. VICTORIA ŁANY 2 14 0:3
10. METALOWIEC  2 14 2:7
11. NAPRZÓD UJAZD  2 13 4:6
12. VICTORIA CISEK 2 13 1:4

(raul)

Potyczka z ekipą z Kęp-
na od samego początku aż 
do końcowej syreny miała 
wyrównany przebieg. Raz 
jedna, raz druga drużyna od-
skakiwała na dystans dwóch, 
trzech bramek, ale rywal do-
syć szybko niwelował straty 
i wynik często oscylował w 
okolicach remisu. W 20. 
minucie przyjezdne miały 
zapas dwóch goli (9-11), 
lecz później krapkowiczan-
ki wykorzystując m.in. grę 
w osłabieniu kępnianek, 
rzuciły z rzędu 5 bramek 
i zrobiło się 14-11 dla na-

szych. Bramkowym łupem 
podzieliły się Marcelina Mi-
goń i Aleksandra Kuźnik (po 
2 tra�enia) oraz Małgorzata 
Olfans. Do szatni miejscowe 
udały się z nieco mniejszą 
przewagą, bo na dwa celne 
rzuty zawodniczek SPR-
-u jednym odpowiedziała 
Natalia Staszkiewicz i na 
tablicy pojawił się rezultat 
15-13. W drugiej odsłonie 
przyjezdne długo nie mogły 
dopaść gospodyń, które w 
42. minucie prowadziły 
różnicą 4 bramek (21-17). 
Wystarczył jednak słabszy 

fragment gry w wykonaniu 
Otmętu, by proporcje nie-
co się odwróciły. Karnego 
dla Kępna zmarnowała co 
prawda Julia Kukuła, ale 
wobec fatalnej dyspozycji 
w ofensywie miejscowych 
jej koleżanki systematycznie 
tra�ały między słupki i na 9 
minut przed końcową syreną 
zrobiło się 21-22 dla gości. 
Chwilę później z 6 metrów 
pomyliła się Staszkiewicz, 
na szczęście w kolejnym po-
dejściu do remisu z karnego 
doprowadziła Agnieszka 
Blozik. Wymianę ciosów po 
naszej stronie zakończyła 
Sabina Orlik, lecz na tra�e-
nie numer 25 skrzydłowej 
Otmętu w ostatnich sekun-
dach odpowiedziała z karne-
go Ewa Nowicka i mecz w 
regulaminowym czasie nie 
został rozstrzygnięty. W serii 
rzutów karnych pomyliła się 

Staszkiewicz, ale Kuźmik, 
Migoń, Stopa i Blozik bez 
problemów umieszczały 
piłkę w siatce i wystarczyło 
to, by ograć konkurentki w 
tym elemencie handballowej 
sztuki 4-2 i zgarnąć „dwa 
oczka” meczowej premii. 
„Cegiełkę” do trzynastej 
wygranej Otmętu w tym 
sezonie dołożyła Karolina 
Osowska. 

– Udało mi się obronić 
drugi z rzutów karnych 
rywalek, a przy trzecim 
zawodniczka SPR-u spudło-
wała, gdy zobaczyła, że idę 
w tę stronę, gdzie zamierzała 
rzucić. To był zdecydowanie 
nasz najtrudniejszy mecz w 
rundzie rewanżowej i mogę 
go porównać tylko do spo-
tkania z Dopiewskim, które 
także wygrałyśmy dopiero 
w karnych. Przez cały mecz 
wierzyłyśmy, że zejdziemy z 

parkietu jako wygrane i tak 
się ostatecznie stało – podsu-
mowała bramkarka krapko-
wickiego zespołu. 

PIŁKA RĘCZNA 
 – II LIGA KOBIET

GRUPA I

13. kolejka:

Otmęt Krapkowice – SPR 
Kępno 25-25, k. 4-2

KPR II Gminy Kobierzyce – 
MKS PR II Gniezno 25-19

Wolsztyniak Wolsztyn – 
Victoria Świebodzice 20-34

Sparta Iwanicki Gubin – 
Bukowsko Dopiewski KPR 
23-27

Zagłębie II Lubin – APR 
Świdnica 42-22

TABELA
1. Otmęt Krapkowice  13 37 384-280
2. Bukowsko-Dopiewski 13 33 396-292
3. SPR Kępno  13 29 356-305
4. MKS PR II Gniezno  13 27 352-322
5. Zagłębie II Lubin  13 19 372-336
6. Victoria Świebodzice 13 16 346-348
7. Gminy Kobierzyce  13  14 301-345
8. Sparta-Iwanicki Gubin  13 11  303-348
9. APR Świdnica  12 3 284-413
10.Wolsztyn  12 3  255-360

(raul)

Piłka ręczna – II liga kobiet

Wygrały w karnych
Ligowe zwycięstwo numer trzynaście odniosły piłkarki ręczne Otmętu Krapkowice. Do roz-

strzygnięcia meczu z SPR-em Kępno potrzebna była seria rzutów karnych, które lepiej wyko-

nały krapkowiczanki i to one dopisały sobie dwa punkty.

W karnych Karolinie Osowskiej udało się zatrzymać 
rywalki.

Protokół:

Otmęt Krapkowice – SPR Kępno  
25-25 (15-13), karne: 4-2

Otmęt Krapkowice: Osowska –Olfans 5, Orlik 3, Staszkie-
wicz 7, Blozik 3, Szwajkiewicz, Kuźnik 2, Stopa 2, Migoń 3.  
Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Otmęt – 6 min.; SPR – 4 min.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Do poprawy skuteczność
W hicie kolejki lider z Krępnej zremisował z wiceliderem z Piotrówki i utrzymał nad nim dziesięciopunktową przewagę. Pod koniec meczu 
kontuzji doznał obrońca gospodarzy Piotr Dyczek, który opuścił murawę z urazem barku. 

Protokół:

Korona Krępna – LZS Piotrówka 1-1 (1-0)
1-0 Zagożdżon (karny) – 13., 1-1 Malec-80.

Korona Krępna: Blaucik – Pyrek (67.Werner), Tomeczek, 
M.Dyczek, P.Dyczek (78.Królikowski), Rybiałek, Augu-
styn, Zagożdżon, Kampa, Makowski, Adamus. Trener: 
Jarosław PANASIŃSKI.

Żółte kartki: M.Dyczek.

Czerwona kartka: Chiunye (13 min. – zatrzymanie piłki 
ręką w polu karnym)
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W ofercie jednej z �rm 
bukmacherskich wygrana 
Gogolina w Zdzieszowicach 
była jedną z najbardziej 
opłacalnych inwestycji, 
tyle tylko, że… obarczona 
największym ryzykiem. 
„Zdzichy” były wielkim fa-
worytem tej konfrontacji, a 
przemawiał za tym choćby 
wynik pierwszego spotkania 
tych drużyn rozegranego 
jesienią, gdy przy Kaszta-
nowej Ruch rozbił MKS aż 
5-0. Goście przyjechali do 
Zdzieszowic osłabieni bra-
kiem m.in. ich najlepszego 
strzelca Denisa Kipki (22 
bramki na koncie), bramka-
rza Artura Bikowskiego oraz 
braci Kamila i Filipa Szam-
perów. Prawda jest jednak 
taka, że zespół trenera Łuka-
sza Ganowicza przerasta tę 
ligę pod każdym względem i 
nie zmieni tego jakikolwiek 
słabszy występ tej ekipy. 
Zdzieszowiczanie imponują 
motoryką, zgraniem, umie-
jętnościami piłkarskimi czy 
wreszcie organizacją gry, na 
którą ligowej konkurencji 
trudno znaleźć skuteczne 
panaceum. Tak było również 
w sobotnie popołudnie, gdy 
przy Rozwadzkiej dzielnie 

faworytowi opór stawiał 
team z miasta Karlika i 
Karolinki. Skończyło się 
wygraną gospodarzy 3-0, a 
dwa z trzech goli sami sobie 
strzelili gogolinianie. 

– Nie będę szukał pozy-
tywów po przegranym me-
czu. Znamy swoją wartość, 
ale i miejsce w szeregu obok 
tak dobrego rywala, jakim 
jest Ruch. Na pewno wygrał 
zespół lepszy piłkarsko, a 
my, na ile było nas stać, sta-
raliśmy się mu to utrudnić. 
Największym plusem tego 
meczu jest to… że mamy go 
już za sobą – mówił szkole-
niowiec gogolinian Adrian 
Pajączkowski. 

Czyste konto jego 
drużyna na boisku lidera 
zachowywała ledwie przez 
nieco dłużej niż kwadrans. 
Wówczas to na uderzenie 
zdecydował się Tomasz 
Damrat, a szybująca futbo-
lówka po drodze odbiła się 
od Wiktora Gebauera i za-
skoczyła zdezorientowanego 
Dawida Stascha. Kilkanaście 
minut później młodszy z 
braci Damratów już bez 
niczyjej pomocy postarał 
się o podwyższenie prowa-

dzenia i wynikiem 2-0 dla 
gospodarzy zakończyła się 
pierwsza odsłona spotkania. 
Kilka minut drugiej połowy 
wystarczyło, by „Zdzichy” 
dopięły swego po raz trzeci 
w tym meczu. Tym razem 
pecha miał pomocnik przy-
jezdnych Piotr Krzyżowski, 
który przeciął podanie jako 
ostatni dotykając piłki, a 
ta przekroczyła linię bram-
kową. Niepokonani dotąd 
zdzieszowiczanie odnieśli 
20. zwycięstwo w bieżących 
rozgrywkach BS IV ligi, 
umacniając się na pozycji 
lidera. W najbliższą sobotę 
czeka ich jednak ciężki bój w 
Ozimku (2-2 w pierwszym 

meczu), z kolei gogolinianie 
u siebie podejmą niewy-
godnego Skalnika Gracze, z 
którym jesienią przegrali na 
wyjeździe 1-2.

BS IV LIGA

23. KOLEJKA:

RUCH ZDZIESZOWICE 
- MKS GOGOLIN 3:0

UNIA KRAPKOWICE - 
STAROWICE DOLNE 1:4

VICTORIA CHRÓŚCICE 
– WALCE 3:1

OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI - OKS OLESNO1:1 

PO-RA-WIE WIĘKSZYCE 
- POGOŃ PRUDNIK1:2

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- ODRA II OPOLE0:0

SKOROGOSZCZ - PO-
LONIA GŁUBCZYCE 1:1

START NAMYSŁÓW - 
PIAST STRZELCE OPOL-
SKIE 0:3

SKALNIK GRACZE - AGRO-
PLON GŁUSZYNA 0:1

GKS GŁUCHOŁAZY 
- MAŁAPANEW OZI-
MEK0:1

SWORNICA CZARNO-
WĄSY - CHEMIK KĘ-
DZIERZYN-KOŹLE 0:3 
v.o.

TABELA
1. ZDZIESZOWICE 23 63 95:10
2. STAROWICE DOLNE  23 54 66:22
3. GŁUSZYNA 23 51 45:15
4. OZIMEK 23 46 52:26
5. WIĘKSZYCE 23 43 56:26
6. CHEMIK K-K 23 38 53:43
7. ODRA II OPOLE 23 35 46:34
8. MKS GOGOLIN 23 35 44:29
9. UNIA KRAPKOWICE 23 35 45:37
10. CHRÓŚCICE 23 35 49:58
11. SKOROGOSZCZ 23 33 40:40
12. GŁUBCZYCE 23 32 50:42
13. STRZELCE OP. 23 32 37:34
14. SKALNIK GRACZE 23 27 26:30
15. GŁOGÓWEK 23 25 40:55
16. OKS OLESNO 23 22 33:54
17. START NAMYSŁÓW 23 21 21:44
18.LEWIN BRZESKI 23 20 25:66
19. GKS GŁUCHOŁAZY 23 18 23:58
20. WALCE 23 14 26:66
21. POGOŃ PRUDNIK 23 12 20:64
22. CZARNOWĄSY 23 21 22:61

(raul)

W pierwszej rundzie 
pogórzanie zawiesili na-
szym wysoko poprzeczkę, 
wygrywając 7-3, a Bła-
żejowi Szczepankowi nie 
udało się wówczas zwy-
ciężyć w żadnym z trzech 
rozegranych przez niego 
pojedynków. Nasz 17-let-
ni reprezentant drugo-
ligowca z Żywocic srogi 
rewanż na rywalach wziął 
w miniony piątek, ogry-
wając w komplecie swo-
ich konkurentów. Jako 
pierwszego „pod nóż” 
wziął Dawida Dytko, 
któremu oddał jedynie 
trzeciego seta, ulegając 
w nim na przewagi 12-
14. Dwie pierwsze partie 
gracz Chespy wygrał ko-
lejno do 8 i 5, a decydu-
jące starcie dające punkt 
drużynie rozstrzygnął 
triumfem 11-8. Jeszcze 
lepiej poszło B. Szczepan-
kowi z Michałem Mrow-

cą. Tego przeciwnika roz-
bił do zera, choć przebieg 
poszczególnych setów 
wskazuje na wyrównane 
widowisko (13-11, 11-6 
i 11-9). Do zespołowego 
skarbca punktową „po-
łóweczkę” Błażej Szcze-
panek dołożył w grze 
podwójnej. Towarzyszył 

mu w niej Adam Linek, 
z którym bez strat - choć 
nie bez wysiłku – po-
konali 3-0 parę Durak/
Mrowca. W grach poje-
dynczych Linek również 
nie znalazł pogromcy. 
Krzysztof Pawłowski w 
trzech podejściach zdołał 
wygrać ledwie 17 piłek 

i nasz zawodnik dopisał 
go do grona pokona-
nych. W drugim swoim 
starciu singlowym Linek 
triumfował 3-1, oddając 
pole gry rywalowi tylko 
w pierwszej partii. Uro-
bek na miarę końcowego 
triumfu Chespy uzupeł-
nił Karol Szczepanek, nie 
dając szans Sebastianowi 
Szostokowi (3-0) i Da-
widowi Dytko (3-1). W 
kolejnym meczu, zapla-
nowanym na najbliższy 
piątek 19 marca, teni-
siści stołowi z Żywocic 
u siebie podejmą wyżej 
notowanego Skarbka Tar-
nowskie Góry. 

Protokół:

Chespa Żywocice – 
LKS Pogórze 7-3

Linek - Pawłowski 3:0 (11:3, 
11:8, 11:6)

Jędrzejak – Pawłowski 2:3 
(6:11, 7:11, 11:8, 11:4, 
8:11)

Linek – Pawłowski 3:1 
(7:11, 11:6, 11:6, 11:5)

Jędrzejak - Durak 2:3 (6:11, 
7:11, 12:10, 11:4, 7:11)

B.Szczepanek -  Dytko 3:1 
(11:8, 11:5, 12:14, 11:8)

K.Szczepanek - Szostok 3:0 
(11:6, 11:6, 11:8)

B.Szczepanek - Mrowca Mi-
chał 3:0 (13:11, 11:6, 11:9)

K.Szczepanek - Dytko 3:1 
(14:12, 11:9, 6:11, 12:10)

Jędrzejak/ K.Szczepanek - 
Pawłowski/ Dytko 2:3 (11:4, 
11:3, 8:11, 8:11, 11:13)

Linek/ B.Szczepanek - Du-
rak/Mrowca 3:0 (11:7, 11:9, 
14:12)

TENIS STOŁOWY  
- II LIGA MĘŻCZYZN

GRUPA II
1. BLYSS Kujakowice  12  24  97:23
2. Meble Anders Żywiec  13  22  102:28
3. Tarnowskie Góry  13  19  81:49
4. Sokół Orzesze  12  17  73:47
5. LKS Pogórze  13  13  71:59
6. Chespa Żywocice  12  13  64:56
7. KTS II Gliwice  13  10  58:72
8. AKS Mikołów  12  7  53:67
9. Gwiazda Skrzyszów  13  7  52:78
10. Sosnowiec  13  6  34:96
11. Dąbrowiak II 12  0  5:115

(raul)

Piłka nożna – BS IV liga

„Zdzichy” zgodnie z planem
W powiatowych derbach Ruch Zdzieszowice zgodnie z planem ograł MKS Gogolin, a przy dwóch z trzech straconych goli do własnej bramki piłkę 
kierowali gogolinianie. Gospodarze wciąż są jedynym zespołem bez porażki w stawce 22 ekip.

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – MKS Gogolin 3-0 (2-0)
1-0 Gebauer (samob.) - 17., 2-0 T.Damrat - 28., 3-0 
Krzyżowski (samob.) - 55. 

Ruch Zdzieszowice: Sochacki - Rychlewicz (77. Wil-
lim), Polak, Baingo, Nowak (86. Wodniok) - Kubiak (72. 
Szulczewski), Ł. Damrat (65. Zimon), Kiliński, Mazur, 
Sotor - T. Damrat (46. Strzelecki). Trener: Łukasz GA-
NOWICZ.

MKS Gogolin: Stasch - Rusin, Gebauer (75. M. Nowak), 
Mrosek, Krzyżowski (67. Sobek), Błoński - Kaczmarek, 
Prefeta (60. A. Nowak), Wróblewski (46. Bednarz), Mi-
chalewski (62. Mikołajczyk) - Wacław. Trener: Adrian 
PAJĄCZKOWSKI.

Żółte kartki: Mazur - Kaczmarek.

Przy bramkach dla Ruchu Zdzieszowice „maczali pal-
ce” bracia Łukasz i Tomasz Damratowie.

Tenis stołowy – II liga mężczyzn

Chespa znowu zwycięska
Drugie ligowe zwycięstwo w tym roku odnieśli pingpongiści Chespy. Po wyjazdowym triumfie nad rezerwami gliwickiego KTS-u tym razem żywo-

ciczanie rozprawili się z zespołem z Pogórza. Dla gospodarzy najlepiej punktowali Adam Linek i Błażej Szczepanek, którzy z siedmiu zdobytych 
przez ich zespół „oczek” łącznie ugrali pięć.

W meczu z Pogórzem Błażej Szczepanek był nie do 
zatrzymania.

Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338
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